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Klęska imperializ­
mu brytyjskiego

Osiągnięcia i braki 
w skupie i kontrak­
tacji żywca

Drobna wytwór­
czość realizuje 
piany produkcyjne

Ob i Jenisej popłyną wstecz
Woda rzek syberyjskich

przywróci życie pustyni
MOSKWA (PAP)
W 6 numerze ukazującego się w Moskwie w 

języku angielskim dwutygodnika „News“ opu- 
bHkowano artykuł Mitrolana Dawydowa pt. 
„Rzeki płynące wstecz'*. Dawydow pisze: Woda 
rzek syberyjskich przywróci życie pustyniom 
środkowej Azji.

Dzieciństwo moje upłynę­
ło w nawiedzanych przez 
posuchę stepach i pusty­
niach Kazachstanu.

Przed laty gromadzono tu 
wodę i uprawiano ryż, tak 
węc przed laty była tutaj 
woda, kwitnęły tutaj ogro-
dy. 
wody 
Tylko 
życie

Wraz ze zniknięciem 
zniknęło również życie, 
woda przywrócić może 
pustyni z jej martwy­

mi piaszczystymi wydmami, 
które ukształtowały się przed 
laty z żyznego iłu Amu-Darii.

Skąd — zapytuje autor

Wiele gromad wyróżniło się 
w wykonaniu planów kontraktacji

Obok wielu zadań pra­
cującej wsi, na jedno z 
czołowych miejsc wysuwa 
się kontraktacja trzody 
chlewnej. Dotychczasowy 
jej przebieg świadczy o 
zrozumieniu sprawy przez 
chłopów. Zwiększa się li­
czba hodowców, a równo­
legle z tym realizowanie 
planów kontraktacji. Pla­
ny te najlepiej wykonała 
w powiecie Trzcianka gmi­
na Jędrzejewo ‘ gmina Ro- 
sko, w których doskonale 
pracują grupy hodowców 
i producentów.

Systematycznie zwiększa 
się hodowla trzody chlew­
nej w powiecie czarnkow- 
skim, o czym świadczy 
powiększona o kilkaset 
procent w stosunku do u* 
biegłych miesięcy dosta­
wa żywca na spędy do Po­
łajewa, Lubasza 1 Czarn­
kowa. Duże wyniki w kon- 
tiaktacji osiągnęli chłopi 
z powiatu leszczyńskiego, 
skoro Zarząd Powiatowy । 
ZSCh w Lesznie przyznał

Z ostatniej

ch w! I?
?ARYŹ. Wiceminister lot-

nictwa Montel, który przy­
był do koszar w Alx En Pro- 
vcnce i zamierzaj wygłosić 
przemówienie, został wy­
gwizdany przez zebranych 
żołnierzy, którzy wznosili o- 
krzyki przeciwko wojennej 
polityce rządu.

BUDAPESZT. Na Węgrzech 
zalesionych zostanie 40 000 
hołdów (1 hołd — 0.75 ha). 
Na obszarze tym zasadzi się 
200.000.000 drzew.

NOWY JORK Prezydent 
Truman podpisał ustawę, 
przewidującą wyasygnowanie 
5,86 miliarda dolarów na bu- 
dowę baz wojennych na te- 
rytorjum USA 1 zagranicą.

BERLIN. Na granicy nie­
miecko - belgijsko - holen­
derskiej odbył się wiec w 
obronie pokoju, w którym 
wzięło udział po.iad 1.200 ko­
biet niemieckich, belgijskich 
i hclenderskch.

PRAGA. W Czechosłowacji 
ukazała się w przekładzie V. 
Dvorackovej książka Maria­
na Brandysa pt. „Spotkania 
włoskie".

— wziąć wodę dla oży­
wienia bogatych w słońce 
i ubogich w wilgoć ogrom­
nych tych przestrzeni?

Transport kolejowy
5-krotnie dłuższy niż 
odległość ziemi do 
księżyca

W wodę tę — obfitują 
rzeki Syberii. Wystarczy 
spojrzeć na mapę, aby 
przekonać się, że główne 

ostatnio kilku grupom ho­
dowców trzody chlewnej 
wysokie nagrody pienięż­
ne.

Jak należy odnieść się 
do kontraktacji pokazali 
rolnicy z gminy Błaszki 
pow. Kalisz, którzy już do 
dnia 15 bm. odstawili 78 
sztuk świń. Do gromad 
przodujących należą tam: 
Stok Polski 1 Mąciszewice, 
chociaż w innych groma­
dach kontraktacja również 
ma przebieg pomyślny, 
podobnie zresztą jak 1 w 
całym powiecie.

Celem zwiększenia licz­
by dostawców żywca, in­
stytucje kontraktujące 
winny usprawnić jeszcze 
bardziej swoją pracę, by 
usunąć wszelkie niedocią­
gnięcia, jakie np. zdarzy­
ły się w gminie Budzyń, 
pow. Chodzież, gdzie rolni 
cy musieli zbyt długo cze­
kać na zapłatę za dostar­
czone sztuki. Wyróżnił się 
w tej gminie hodowca Ta­
deusz Ksycki, który ze 
swego 8- hektarowego go­
spodarstwa, odstawił w 
bież, roku 15 bekonów i 
zakontraktował jeszcze 5.

Wielu chłopów powiatu 
chodzlesklego prowaozi 
bardzo opłacalną hodowlę 
prosiąt l osiąga doskonałe 
rezultaty. Do wzorowych 
hodowców należy Wincen­
ty Grochal z Podsollc, któ­
ry z zakontraktowanych 
20 tuczników odstawił już 
15 oraz Antoni Schofler z 
Piosny, który zakontrakto­
wał dodatkowo 35 sztuk, 
za co otrzymał obniżkę 
planu odstawy zboża.

Wspaniałe wyniki w hodo­
wli i kontraktacji osiągają 
pracownicy PGR. W zespole 
Gościejewice (pow, Rawicz) 
np roczny plan odstawy 
żywca wykonano już 15 bm., 
a plan hodowli bydła i trzody 
chlewnej zostanie prawdopo­
dobnie wykonany w 120 proc. 
Do przodowników w kontrak­
tacji należy również ob. Gra­
czyk z Gąsiorowa (pow. 
Środa), który postanowił od­
stawić w pierwszym kwartale 
1952 r. 18 bekonów. Na rok 
1952 zakontraktowali również 
30 tuczników mieszkańcy 
gromady Twierdzielewo w 
pow. skwierzyńskim i we­
zwali do współzawodnictwa 
wszystkie okoliczne groma­
dy

(Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów)

Poznań, czwartak 4 października 1951 r.

zasoby wodne Związku Ra. 
dzieckiego znajdują się w 
północnych częściach kra­
ju. Potężne rzeki syberyj­
skie —r Ob, Jenisej i Lena 
płyną wśród gąszczów leś­
nych, martwych tundr i 
częściowo przez kraj wie­
cznego lodu. Są to zaisie 
gigantyczne zasoby wodne. 
Jeżeli np. roczny spadek 
wody dwu tylko rzek — 
Ob j Jeniseja (942 km’ 
wody wlać do cystern, to 
otrzymamy transport kole­
jowy 5-krotnie dłuższy od 
odległości ziemi do księ­
życa. Niestety, potężne rze­
ki Syberii płyną na północ, 
do Oceanu Lodowatego.

2392 km5 wody spływa 
rocznie bez pożytku z rzek 
syberyjskich do oceanu. 
Ażeby uzmysłowić sobie 
ogrom tej cyfry, wystarczy 
wskazać, że stanowi to 60 
procent spadku wód wszv 
stkich rzek Związku Ra­
dzieckiego. A może udało­
by się zimne wody rzek 
syberyjskich skierować na 
gojące pustynie Azji Środ­
kowej?

Syberia! Oto, gdzie znaj­
duje się klucz do nawod­
nienia wielu milionów hek­
tarów pustyń karakuinskich 
i kzybkumskich, stepów 
przyaralskich i kazaliń- 
skich aż do rzek — Embv 
i Uralu.

W miarę studiów coraz 
ba-rdziej realnych kształ­
tów nabierała możliwość 
skierowania wstecz biegu 
rzek syberyjskich, z półno­
cy na południe.

Na czym polega Istota 
projektu skierowania wód 
rzek syberyjskich na .wy* 
palone słońcem pustynie 
Azji Środkowej?

Zapoda wodna c wyso­
kości 78 m
Największy na świecie
rezerwuar wodny 
Wrota Turgajskie

Projekt ten — pisze da-
lej Dawydow — przewidu­
je zbudowanie na rzecze 
Ob poniżej ujścia Irtysu 
zapory wodnej wysokości 
78 m. Poziom rzeki podnie­
sie się tak dalece, że woda 
zatopi ogromne pr estrze* 
nie leżące w górnym biegu 
rzeki Ob, Irtysza i Tobola. 
Łączna powierzchnia tego 
przyszłego, największego 
na kuli ziemskiej rezerwu­
aru wodnego wyniesie — 
250 000 km2,, tj. 7-krotnie 
więcej od powierzchni Mo­
rza Azowskiego. W ten 
sposób sztuczne „Morze 
Dolno-Obskie" dojdzie bez 
pośrednio do płaskowzgó- 
rza turgajskiego, do „wrót"

W Wielkiej Brytanii
Amerykanie 
wydoju zezwaleniu 
Anglikom

PRAGA (PAP]
Samoloty brytyjskiej ko 

munikacji pasażerskiej, 
które chcą korzystać z lot­
nisk na terenie Anglii od 
danych do dyspozycji A- 
roerykanów, powinny o- 
trzymać na to zezwolenie 
od dowództwa amerykań­
skiego lotnictwa wojsko 
wego.

przegradzających rzece 
drogę na południe.*

Ob

„Wrota" te można „ot­
worzyć", budując poprzez 
płaskowzgórze Turgajskie 
sztuczny kanał długości 
900 km.

Kanałem tym woda z 
„Morza Dolno - Obskiego" 
spłynie na południe. Masy 
wodne przelewać się będą 
po nizinie nie wymagając 
budowy żadnych prawie 
sztucznych urządzeń, prze­
leją się przez Morze Aral- 
skie, zmnieiszą znacznie 
zawartość soli w tym mo­
rzu, a następnie wyschnię- 
tymi korytami ch
rzek spłyną na ziemie ,Ka« 
zachstanu i Azji Środko­
wej.

Plan nawodnienia
25 miln. ha ziemi i 30 do
35 miln. ha pastwisk

Obliczono, że przerzuce­
nie na te tereny ponad

(Ciąg dalszy na str. 2)

13825 lys. Włochów 
podpisało *

Apel Świtowej 
Rody Pokoju
RZY^ (PAP)
Do dnia 1 październik 

ka br. 13 825 200 oby­
wateli włoskich złożyło 
podpisy pod Apelem 
Światowej Rady Poko­
ju, wzywającym rządy 
pięciu wielkich mo­
carstw do zawarcia pak­
tu pokoju. W wielu pro­
wincjach włoskich po­
nad 90 procent dorosła] 
ludności podpisało A-
pel Światowej Rady Po

| koju.

Rozmowy przyjaciół w

Spójrzmy na nasz kraj

Przed kilku dniami 
staraliśmy się wy­
jaśnić znaczenie 
przemysłu ciężkiego w na­

szym budownictwie. Przv- 
pomnijmy sobie tezy tego 
artykułu: budujemy ciężki 
przemysł, aby rozbudować 
całą naszą gospodarkę, pod 
nieść produkcję w różnych 
dziedzinach naszego ży­
cia; budujemy ciężki prze­
mysł, aby zabezpieczyć na­
szą niepodległość, stwo­
rzyć potężną zaporę przed 
wrogiem, aby wzmocnić 
nasz kraj jako jedno z o- 
gniw obozu pokoju.

Innej drogi do osiągnię­
cia tych celów nie ma i 
być nie może. Tylko czło­
wiek zupełnie ciemny mo­
że sądzić, że bez ciężkie­
go przemysłu można osią­
gnąć dobrobyt w kraju, 
podnosić stale produkcję 
w przemyśle 1 rolnictwie. 
A jeżeli chce się podnosić 
produkcję, jeżeli chce się 
mieć coraz więcej różne­
go rodzaju artykułów, 
trzeba mieć fabryki; aby 
mieć fabryki trzeba
mieć przede wszystkim 
maszyny; aby mleć ma 
szyny — trzeba budować 
ciężki przemysł, a więc 
trzeba podnosić produkcję

Cały kraj podejmuje
hasło Czynu Październikowego
Hasło Czynu Produkcyjnego dla uczczenia 

34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, rzucone przez załogę wielkie­
go obiektu planu 6-letniego — Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, rozniosło się 
już na cały kraj.
Wezwanie robotni - >w' gnąć się na nieprzemi:a:ą- 

FSO wywołało entuzjazm | ce zdobycze Wielkiej. Re=
tysięcznych rzesz pracu­
jących dla przyspieszenia 
realizacji zadań planu, en­
tuzjazm, zrodzony z ią- 
cego patriotyzmu, z głębo­
kiej przyjaźni i wdzięcz­
ności dla Kraju. Rad i z 
nienawiści do imperiali*
stów, którzy chcieliby tar-podchwyciły natycl. ’ast

CAF fot. Dąbrowiecki
'W dniu 29 września br. odbyło się w Warszawie 
otwarcie Wystawy Techniki Budowlanej. Na 
zdjęciu: fragment zwiedzenia wystawy. Trzeci od 
lewej: wiceminister Budownictwa Przemysłowego 
inż. Pietrusiew'cz, który dokonał otwarcia wy­

stawy

10 tys^cy kursów języka rosyjskiego
WARSZAWA (PAP)
2 bm. w Zarządzie Głó­

wnym Tow. Przyjaźni Pol­
skę - Radzieckiej odbyła 
się konferencja prasowa, 
na której wiceprzewodni­
czący TPPR min. Stefan 
Matuszewski, zapoznał ze­
branych z przebiegiem i 
lozwojem ak<y* nauczania 
języka rosyjskiego.

Obecnie na terenie kra­
ju czynnych jest ok. 1800 
kursów języka rosyjskie­
go. W. Miesiącu Pogłębia* 
nia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej prowadzona bę­
dzie akcja upowszechnie­
nia nauki języka rosyj­
skiego wśród najszerszych 
mas społeczeństwa pol­
skiego. Liczba zgłaszają­
cych się kandydatów na 
nowoorganlzowane kursy 
l posiadających odpowie­
dnie kwalifikacje kandy- 
dałów na kierowników 
kursów, pozwalają przypu­
szczać, że w czasie trwa­
nia Miesiąca Przyjaźni licz- 

stall i żelaza, węgla i e- 
lektryczności.

Mamy możliwości
No zgoda — słyszy 

czasem głosy — ale 
się 

czy
nas stać na to, aby budo­
wać własny, ciężki prze­
mysł, czy nie jesteśmy 
na to za biedni?

Bogaci my oczywiście 
nie jesteśmy, jesteśmy bie­
dni, odczuwamy jeszcze 
wiele dotkliwych braków’, 
wynikających z naszego 
przedwojennego zacofania 
gospodarczego i ze strasz­
liwych zniszczeń ostatniej 
wojny. Mimo to mamy je­
dnak wszystkie możliwo­
ści, aby budować własny 
ciężki przemysł, podstawę 
przyszłego dobrobytu.

Przypomnljmy najpierw, 
jakimi drogami dochodzi 
ły do uprzemysłowienia 
kraje kapitalistyczne. Trzy 
główne drogi prowadzały 
ich do tego celu: 1) droga 
grabieży kolonialnych, 2) 
dioga podbojów wrojen 
nych w celach grabieży, 
3) pożyczki od innych 
państw. Te wszystkie trzy 
drogi były związane z o- 
krutnym wyzyskiem ludzi 
pracy. 

wolucji, na niezależność 1 
twórczą pracę narodów, 
budujących nowe życie.

Pierwsze na hasło Czynu 
Październikowego odpo­
wiadają załogi wielkich 
budowli socjalizmu.

Wezwanie załogi FSO 

ba kursów osiągnie za­
planowanych 10.000.

W ciągu 100 godzin nau­
ki na kursie, słuchacze na­
będą znajomość języka ro­
syjskiego i jego gramaty­
ki w stopniu pozwalają­
cym na poprawne pisanie 
i czytanie w tym języku.

Protest naukowców polskich 
przeciwko prześladowaniu prof. Du Bois

Naukowcy polscy u- 
chwalili apel zawierający 
protest przeciwko pociąg­
nięciu przez rząd Stanów 
Zjednoczonych do odpo­
wiedzialności 
prof. Du Bois.

sądowej 
W apelu

tym m. in. czytamy:
,,W dniu 2 października 

br. prof. William E. B. Du 
Bois ma stanąć przed są­
dem Stanów Zjednoczo-

Warto jeszcze dodać, że 
kiedy mówimy o uprzemy­
słowieniu krajów kapitali­
stycznych, mamy na uwa­
dze sprawy odległej prze­
szłości, bo dziś gnijący 
świat kapitalistyczny, roz­
dzierany wewnętrznymi 
sprzecznościami, nie jest 
w stanie rpzwijać się go­
spodarczo. Wyjścia z trud­
ności gospodarczych szu­
ka w totalnej militaryzacji 
życia. Oczywiście takie 
wyjście wcześniej czy póź­
niej musi doprowadzić 
świat kapitalistyczny do 
katastrofy gospodarczej 1 
politycznej.

Najpewniejsze źródło
Czy wymienione wyżej 

drogi uprzemysłowienia, 
stosowan© ongiś przez kra 
je kapitalistyczne, są dla 
nas do przyjęcia? Oczywi­
ście nie. Można by było 
tylko zastanawiać się nad 
sprawą pożyczek, czy in­
nych form pomocy ze stro­
ny bogatych państw kapi­
talistycznych.

Sytuacja gospodarcza 
Europy Zachodniej, która 
weszła na tę zgubną dro­
gę przyjmując tzw. plan

(Ciąg dalszy na str, 2) 

załogi hut śląskich. W hu­
cie „Sosnowiec" postano­
wiono przyspieszyć czas 
wytopu, podnieść znacznie 
wydajność pacy.

Budowniczych i załogę 
produkcyjną już urucho* 
mionych wydziałów kombi* 
natu bawełnianego w Pio­
trkowie Trybunalskim ha­
sło robotników FSO zmobi­
lizowało do natychmidoto* 
wego podjęcia zobowiązań.

Gdy przeciągły sygnał 
syreny ogłosił zakończenie 
dnia pracy, w dużej świe­
tlicy zgromadziło się prze­
szło 1000 robotników, by 
zgłoszeniem zobowiązań 
podkreślić swe głębokie 
przywiązanie do idei Re­
wolucji Październikowej —• 
idei pokoju i wolności lu­
du pracującego.

Otwarcie wielkiego wie* 
cu załogi witają wielokrot­
nie powtarzane okrzyki na 
cześć wieczystej przyjaźni 
polsko-radzieckiej, na cześć 
kraju radziieckiego i Józe­
fa Stalina. Wśród burzli* 
wych oklasków, na trybu­
nę wchodzą kolejno dzie­
siątki przodujących robot­
ników. Padają zobowiąza* 
nia.

Realizacja 
wszystkich 

zobowiązań 
robotników

kombinatu pozwoli przy­
spieszyć zakończenie robót 
budowlano - montażowych, 
uruchomić w 50 proc, wiel­
ką przędzalnię cieńko* 
przędną i dać pierwszą 
przędzę już w dniu 7 listo­
pada br., tj. na długo przed 
ustalonym terminem, a w 
niespełna rok od chwili 
rozpoczęcia budowy.

W województwie kra­
kowskim Czyn Październi­
kowy pierwsze podjęły Za* 
kłady im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w Tarnowie. A” 
by dać wyraz niezłomnej 
woli walki o pokój i bu­
dowę zrębów socjalizmu, 
robotnicy tych zakładów 
zobowiązali się wygospo* 
darować 14 612 000 zł.

nych. Został on pociągnię­
ty do odpowiedzialności za 
to, że pracował dla poko- 
i wzywał swoich współ­
braci do podpisania Apelu 
Sztokholmskiego.

Prof. Du Bois ma już po­
nad 80 lat, jest wielkim 
naukowcem, auto.em szeregu 
książek i rozpraw z dziedzi­
ny socjologii. Prof. Du Bois 
jest Murzynem, jednym z 
przywódców duchowych swe­
go ludu, bojownikiem o rów­
ne prawa dla wszystkich, 
niezależnie od ‘ koloru ich 
skóry.

Uczeni polscy z oburze­
niem przyjęli wiadomość, 
że w Stanach Zjednoczo­
nych, które mienią się być* 
krajem wolności i demo­
kracji, pociąga się do od­
powiedzialności sądowej 
uczonych za ich prace nad 
. irwalenlem pokoju.

Dołączamy nasz głos 
protestu do głosów uczo­
nych 1 ludzi postępu na 
całym świecie, żądających 
uniewinnienia prof. Du 
Bois. \

Apel podpisali: Rektor Bie- 
rzanek Remigiusz, prof. 
Bukowski, rektor Józef 
tasiński, prof Edward 
Wertyński, prof. Jan 
bowski, rektor Walery 

Jerzy 
Cha- 
Czet- 
Dem- 
Goe-

tel, prof. Leopold Infeld, 
prof Jerzy Jodłowski, prof. 
Karol Jonscher, prof. Michał 
Kaczorowski, prof. Roman 
Kozłowski, rektor Stanisław 
Kulczyński. prof. Tadeusz 
Lehr-Splaw:ński, prof. Jerzy 
Manteuffel, rektor Teodor 
Marchlewski, prof. Stanisław 
Mazur, prof. Kazimierz Mi­
chałowski. prof. Stefan Pień­
kowski, prof. Marian Stefa- 
nowski, prof. Rafał Tauben- 
schlag, rektor Jan Wasłl-
kowski, rektor Edward War- 
chałowski, rektor Jakub Wę­
gierko, prof. Witold Wierz­
bicki, prof. Jan Zachwato­
wicz.

Również-i naukowcy po­
znańscy zaprotestowali 
przeciwko prześladowaniu 
przez rząd Stanów Zjedno­
czonych prof. dra Du Bois, 
znanego bojownika o po­
kój.



Klęska imperializmu brytyjskiego
Ieszcze. jedna i prawdo­

podobnie już ostatnia 
próba zastraszenia I- 

ranu nie udała się rządo­
wi brytyjskiemu. Sesja Ra 
dy Bezpieczeństwa, na któ 
rej przedstawiciel ZSRR za 
protestował przeciwko in­
gerencji najwyższego or­
ganu ONZ w wewnętrzne 
sprawy irańskie, została 
odroczona na 10 dni — 
równocześnie zaś, w wyni­
ku energicznych kroków 
podiętych przez irańskie 
władze w Abadanie, rozpo 
częto ewakuację brytyj­
skiego personelu z terenów 
rafinerii.

CAF — fot. Baranowski
Ludność miast serdecznie witała żołnierzy wra­
cających z letnich obozów szkoleniowych. Wi­
tali ich robotnicy i młodzież, naręcza kwiatów
i liczne upominki mówiły o serdecznej więzi 
społeczeństwa z Odrodzonym Wojskiem Pol-
skim. Na zdjęciu: Basia Krasicka oprócz kwia­
tów ofiarowała porucznikowi Zygmuntowi Le­

wandowskiemu — buziaczka

Największy cios
Obecność brytyjskiej flo 

ty wojennej w Zatoce Per­
skiej, ćwiczenia brytyj­
skiej brygady spadochro­
niarzy na Cyprze, koncen­
tracja brytyjskiego lotnic­
twa w Iraku i tym podob­
ne manewry, którynr rząd 
JKM próbował podkreślić 
swoje nieprzejednane stano 
wisko i swe rzekompra­
wa do nafty Iranu, oraz je­
dnoczesne próby obalenia 
rządu Mossadegha przez 
zastosowanie szantażu go­

Serdecznie i z radością 
powitał Poznań żołnierzy 

wracających z obozów szkoleniowych
Cicha zazwyczaj okolica ul. Solnej w Poznaniu 

rozbrzmiała wczoraj niecodziennym gwarem. Na plac 
spieszyły zewsząd gromadki ludzi: mężczyźni, koble- 
ty, młodzież. Wszyscy nieśli z sobą wiązanki świe- 
iych kwiatów.

Na stole przed trybuną 
rośnie z tych bukietów 
duży stos. Obok rośnie 
drugi — tym razem są to 
książki. Zajrzyjmy do 
środka. Dedykacja: „Przo­
downikom wyszkolenia bo 
jowego — robotnicy". Po­
dobny napis wygrawero­
wano na kopercie złotego 
źegarka oraz na niklowa­
nej tabliczce, przymoco­
wanej do ścianki nowlut- 
1; ego radioodbiornika.

Wszystkie te upominki 
przygotował pracujący Po­
znań żołnierzom, którzy w’ 
tym dniu wracali z letnich 
obozów szkoleniowych. Ro 
botnik wyszedł witać swe­
go brata — żołnierza „z

sercem, ze szczerą rado­
ścią i wdzięcznością dla 
tych, którzy bronią naszej 
wolności przed wrogami 
pokoju" —.jak powiedzia­
ła, prosto 1 pięknie, przo­
dująca robotnica Zakła- 
dów im. Stalina. Bukow­
ska.

I oto, przy dźwiękach 
orkiestry, pierwsze kom­
panie wkraczają w zwar­
tych kolumnach na plac.

Przemawia przedstawi­
ciel MRN i Partii. W krót- 
kich, serdecznych słowach 
mówią o trwalej więzi 
żołnierza polskiego z lu­
dem, mówią o zadaniach 
Odrodzonego Wojska Pol­
skiego broniącego pokoju,

Spójrzmy na nasz kraj
(Dokończenie ze str. 1) 

Marshalla jest jednak zbyt 
jaskrawym przykładem, by 
można było mieć jeszcze 
w tej sprawie jakiekolwiek 
złudzenia. Plan Marshalla 
okazał się, jak było do 
przewidzenia, planem bru­
talnego ujarzmienia gospo­
darczego i politycznego 
Europy Zachodniej,

Z jakich źródeł wobec 
tego mamy czerpać środ­
ki na uprzemysłowienie 
naszego kraju? Odpowiedź 
jest jedna: ze źródeł wew­
nętrznych. Z własnej pra­
cy 1 z własnych oszczęd­
ności. Źródło to jest naj­
lepsze i najpewniejsze.

Czy dostateczne są jed­
nak nasze wewnętrzne mo­
żliwości?

Bezsprzecznie tak. Mamy 
przecież w swoim ręku 
bogactwa naturalne, prze­
mysł 1 transport, nasz so­
cjalistyczny handel i ban­
ki. Mamy wreszcie — co 
jest decydujące — władzę 
ludową. Chodzi tylko o to, 
aby te ogromne wewnę­
trzne możliwości groma­
dzenia środków na uprze­
mysłowienie kraju zamie­
nić na rzeczywistość

I dlatego tak ważne 
znaczenie ma stałe podno­
szenie wydajności pracy, 
rozwijanie wszelkich form 
współzawodnictwa, prze­
strzeganie żelaznej dyscy­
pliny finansowej, wpaja­
nie systemu oszczędzania 
na każdym kroku.

doświadczenia 1 roku pla­
nu 6-letniego wskazują, że 
potrafimy możliwości za­
mieniać na rzeczywistość. 
A przypomnljmy sobie, co 
mówili nasi wrogowie i lu 
dzie małej wiary po ogło­
szeniu założeń planu 6-let- 
r.iego. Mówili oni, że po­
tężno budowle przemysło­
we, o których w tych za­
łożeniach była mowa — 
to twory wybujałej fanta­
zji, to utopia. A dziś: No­
wa Huta, Częstochowa, Lu 
blin, Żerań, Wizów, Go­
rzów, Kędzierzyn, Dychów 
1 wiele Innych wspania­
łych budowli już ukgpczo- 
nych lub będących w koń­
cowym stadium realizacji 
— to przecież nie utopia, 
to fakty, to nasza dumna 
rzeczywistość, dzieło na* 
szej pracy, naszych wy­
siłków i ofiarności.

I dlatego w chwilach 
cięższych, w chwilach, kie 
dy wróg wściekły z na­
szych sukcesów stara się 
zasiać w nas niewiarę w 
słuszność naszej drogi, nie­
wiarę w nasze możliwości, 
spójrzmy na nasze dotych­
czasowe osiągnięcia, spój­
rzmy jak rośnie nasz kraj 
a doda to nam wiary w 
naszą przyszłość, uzbroi w 
bart i wolę dalszej walki

mówią o rosnącej sile bo­
jowej naszej armii, wyro­
słej u boku bohaterskiej. 
Armii Czerwonej we 
wspólnej walce z faszyz­
mem. Glos zabiera dele­
gatka Ligi Kobiet, o'rzo- 
downicy pracy, a w imie­
niu żołnierzy — starszy 
strzelec Zygmunt Kordas, 
jeden z przodowników wy­
szkolenia.

Teraz następuje wręcza­
nie upominków — żvwa 
manifestacja miłości, któ­
ra łączy społeczeństwo z 
wojskiem. Upominków jest 
wiele, bardzo wiele. Dwa 
radia (dar Zakładów fm. 
Stalina 1 „Stomilu"), kilka 
zegarków, aparatów foto, 
graficznych 1 skórzanych 
teczek, kilkadziesiąt wlecz 
nych piór, papierośnic I 
portfeli, kilkaset książek 
— a wszystko ufundowane 
przez poznański świat pra­
cy dla żołnierzy, którzy 
wyróżnili się w szkoleniu. 
Młode dziewczęta wręcza­
ją żołnierzom wiązanki

spodarczego, jak zabloko­
wanie’ irańskich kont szter 
lingowych w Londynie i 
wstrzymanie wszelkich do­
staw towarowych dla Ira* 
nu — wskazywały, iż an­
gielscy imperialiści przygo 
towują^się do poważnej 
rozgrywki.

Utrata nafty perskiej — 
to największy bodaj cios, 
jaki w powo:ennych la­
tach spotkał W. Brytanię; 
i kiedy wszystkie sposoby’ 
już zawiodły, ścisły gabi-; 
net, po specjalnej naradzie1 
zdecydował się na ten! 
„krok rozpaczy" — tak naj 
żywa paryski „Combat" cle-; 
cyzję przekazania konflik­
tu Radzie Beznieczeństwa.

Na co właściwie mógł 
jeszcze liczyć rząd brytyj­
ski? Wszak wiedział, iż w 
kompetencjach Radv bez­
pieczeństwa w żadnymi wy 
padku nie leży załatwia- j 
nie sporów pomiędzy pry-1 
watnym towarzystwem a; 
jakimkolwiek rządem — w; 
tym wypadku pomiędzy An 
glo - Iranian Oil Co a T i 
ranem.

Pobożne życzenia lon­
dyńskiej finansiery odsła­
nia wczorajszy „Daily Ex~ 
press", wręcz oświadcza­
jąc: „Kiedy wybuchł kon* 
flikt koreański, W. Bryta- 
n:a nie zawahała się ani 
przez chwilę z zaspokoje­
niem amerykańskich ży­
czeń;' teraz żądamy, aby 
Stany Zjednoczone zajęły 
stanowisko w konflikcie 
naftowym, oznaczającym 
dużo większe zagrożenie 
pokoju niż wypadki na Ko 
rei"... Jednym słowem, Lon 
dyn żądał amerykańskiego 
poparcia dla ewentualnej 
brytyjskiej akcji zbrojnej 
— rzekomo „w celu zabez­
pieczenia mienia i ochro­
ny życia obywateli brytyj* 
skich w Abadanie".

raźnie oświadczył, iż „po­
lityka amerykańska — spo» 
rze o naftę perską będzie
nadał opierać się
dziel

na a-
osiągnięcia porożu-

i Środkowego 
zwłaszcza zaś 
Zresztą, już w 
jach Harrimana 
ła się wyraźna

Wschodu, 
w Iranie, 
propozyc- 
zarysowa- 
próba

kwiatów, klaszczą w 
nie...

Oklaski i okrzyki 
buchają ze zdwojoną

dlo-

wy­
silą

pcdczas defilady, która za 
kończyła wczorajszą uro­
czystość. Długo pozostanie 
ona w pamięci uczestnl 
ków, potęgując serdeczną 
wlęż żołnierza i cywila — 
wspólnych bojowników 
sprawy pokoju.

o Polskę silną, 
dzl wolnych 1 
wych.

I pamiętajmy

Polskę lu- 
szczęśli-

jeszcze o

Nie fesfeśmy sami
Dotychczasowe doświad­

czenia z przedterminowej 
realizacji planu 6-letniego,

jednym: nie jesteśmy w 
naszej pracy i walce sami, 
mamy nieocenioną przy­
jaźń i pomoc wspaniałych 
ludzi radzieckich, przyjaźń 
I gorącą sympatię milio­
nów uczciwych ludzi na 
całym śwlecle.

W. Krasko

mienia sprawiedliwego dla 
wszystkich".

Z doświadczenia wiado­
mo już, iż w podobnych 
wypadkach, a zwłaszcza w 
konkretnym wypadku iirań 
skiej nafty, Amerykanie 
szukają sprawiedliwości 
„przede wszystkim dla sie* 
bie".

Nie darmo londyński 
„Daily Mirror" zwrócił u- 
wagę, że „w brytyjskich 
kołach w Waszyngtonie pa 
nu je przekonanie, iż Ame 
tykanie powstrzymują An-

władnięcia irańską naftą 
przez USA, gdyż niewatpll 
wie w niedoszłym amery­
kańsko - holendersko - i* 
rańskim przedsiębiorstwie 
handlu irańską naf. mo­
nopol przeszedłby w ręce 
Amerykanów. *

Ewakuacja brytyjskiego 
personelu z Abadanu sta­
nowi niewątpliwie Ekwida-
cję resztek
ALOC nad Iranem.

panowania
„Jeśli

pilików od skutecznego dzia
łania, nie oferując ze swej 1
strony żadnej konstruktyw 
rej alternatywy”. I J-ic 
dziwnego. Już dziś konkret 
nie wiadomo, ile USA za­
robiły na anglo*: Tańskim 
konflikcie naftowym.

Nowojorski .„Journal of 
Commerce" ujawnia m. in„ 
iż Anglicy zapłacili do tej 
pory 150 milionów dola­
rów, jeśli zaś nie dojdzie 
do porozumienia z Iranem 
— płacić będą pół miliar­
da dolarów amerykańsi Im 
towarzystwom naftowym, 
które orze-ęły prawie wszy 
stkie dostawy do W. Bry­
tanii, Common Wealthu i 
krajów bloku szterlingowe* 
go.

O istotnych zamiarach a- 
merykańskićh świadczą nie 
tyle deklaracje Depa-ta- 
mentu Stanu, ile antybry- 
tyjskie działania wysłanni­
ków „Standard Oil Co", 
„Aramco" i „Soconz Wa- 
cuum" na terenie Bliskiego

Solidarność anglo-saska 
zawiodła

Jednak, podobnie jak i w 
wielu innych wypadkach, 
solidarność anglosaskich 
mocarstw zawiodła. Przed­
stawiciel Waszyngtonu, 
Harriman, nie po to „odgry 
wał" pośrednika pomiędzy 
Londynem a Teheranem, 
aby ułatwić Anglikom od­
zyskanie perskiej nafty. I 
widać, że Waszyngton jest 
znacznie mniej zaniepoko­
jony podkreślonym w 6kar 
dze brytyjskiej „zagroże­
niem pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego 
wskutek konfliktu naftowe 
go" od rządu JKM, bo za­
równo Biały Dom, jak i De 
pantamenit Stanu zwlekają 
z ujawnieniem swego sta­
nowiska.

Wszystko świadczy o 
tym, iż otwarta gra amery­
kańska rozpocznie się do­
piero wówczas, gdy Angli­
cy wyniosą się, lub też zo» 
staną wyrzuceni z Iranu.

Przedstawiciel Waszyng­
tonu przy ONZ, Gross, wy-

Ob i Jenisej popłyną wstecz
(Dokończenie ze sir. 1) 

300 Jon3 wody rocznie umo­
żliwi nawodnienie około 
25 000 000 ha ziemi oraz 30 
do 35 milionów ha past­
wisk f łąk. Ten gigantycz­
ny obszar ziem nawodnio* 
nych będzie znacznie wię' 
kszy, niż nawadniane tere 
ny w USA, Japonii, Egip­
cie, Włoszech, Kanadzie i 
Australio wzięte razem.

Jak wynika z przeprowa. 
dzonych obliczeń, produk­
cja rolnictwa Azji Środko­
wej i Kazachstanu wrośnie 
5 do 7 razy. Na nawodnio­
nych glebach pustyń doj* 
rzewać będzie bawełna, 
ryż, rozwinie się uprawa 
buraków cukrowych, wino­
gron, zboża i kultur cytru­
sowych oraz roślin kauczu- 
korodnych. Martwe obec* 
nie obszary przekształcą sie 
w krainę życia i obfitości.

kim powstanie nowa, potęż-
na magistrala 
długości 8000

Pojawienie 
m’ wody na

transportowa o 
km.
się mMiardów 
nawiedzanych

wyjedziemy z Abadanu — 
nigdy już tam nie powró­
cimy" — pisała niedawno 
jedna z londyńskich gazet.

Zwycięstwo 
narodu irańskiego

Nafta irańska przechodzi 
niepodzielnie na własność 
Iranu. Również i amery­
kańskie próby zawładnię­
cia bogactwami tego kraju 
z góry skazane są na fia­
sko — bowiem właśnie i* 
rański kryzys naftowy wy­
kazał sile ruchu wyzwoleń 
czego uciśnionych narodów 
Azji: niespełna 10-miliono* 
wy, zacofany i biedny kraj 
wychodzi zwycięsko z kon 
fliktu z wielkim zachodnim 
mocarstwem, roszczącym 
sobie pretensję do kierow­
niczej roli w świacie. Irań 
ska nafta — źródło korup­
cji i obcego ucisku w I- 
ranie — stanie się niewąt* 
oliwie źródłem rozwoju 1 
dobrobytu prawego jej wła
ścidięla 
skiego.

narodu i rań'

Z. Kamiński
----------------------- ■ ■ -

Nowe warunki 
ubezpieczenia zwierząt 

przyczynię S’ę do podniesienia 
ilości i jakości hodowli

Magistrala wodna dług. 
8 tysięcy km 
Przeobrażenia klimatu 

. Syberii i Azji środk. 
I Po zrealizowaniu tego pro- 
Ijektu w Związku Radziec-

przez posuchę i pustynnych 
obszarach okaże ogromny 
wpływ na zmianę warunków 
klimatycznych zarówno w 
Azji środkowej i Kazachsta­
nie. jak i w zachodniej Sy­
berii. Klimat kontynentalny 
Azji środkowej ulegnie zmia­
nie.

Na rozległych obszarach 
Syberii powietrze stanie się 
hardziej wilgotne, zima — 
stanie się bardziej łagodna 
Uprawa ziemi rozw nie sie na 
tych szerokościach, gdzie do­
tychczas z uwagi na ostry 
klimat ziemie leżały odło­
giem.

Cto pisze Dawydow ogólne 
zarysy mego projektu.

Po przedyskutowan u moje 
go proiektu przez liczne in­
stytuty naukowo-badawcze — 
Pisze w zakończeniu Dawy 
dow — został on rozpatrzo 
ny przez ekspertów rady na 
naukowo - technicznej mini 
sterstwa elektrowni ZSRR i 
uznany za nadający się do 
szczegółowego opracowania ’ 
rozpoczęcia badań. W związ 
ku z tym przeznaczono nie­
zbędne fundusze dla wszczę­
cia badań i szczegółowego 
opracowania planu.

NOWY JORK
„Międzykościelny Komi­

tet Walki o Pokój" wy­
stosował do Trumana list, 
w którym domaga się, 
aby prezydent USA pod­
jął konieczne kroki, celem 
zaprzestania ognia w Ko­
rei i rozpoczęcia rokowań 
o zawarcie rozejmu.

W skład Komitetu 
wchodzą liczni wybitni 
księża.

*
HELSINKI
Z dniem 1 października 

w Finlandii wprowadzone 
zostały kartki na masło.

*
MOSKWA
Załoga moskiewskich 

zakładów „Dynamo" przy- , 
stąpiła do montażu potęż-
nych urządzeń
z.y dla 
Don

Kanału
15 ślu- 

Wołga—

NOW
*

JORK
W Brazylii i Chile w

dalszym ciągu wzmaga się 
szybko inflacja. W mie­
siącu sierpniu obieg pie- 
niężny w Brazylii wzrósł 
o 946.717.281 cruizero. 
W Chile obieg pieniężny 
wzrost w ciągu 2 ostat­
nich miesięcy o 3 miliar­
dy peso. Inflacja powo­
duje nieustanny wzrost 
cen.

W woj. poznańskim

z obszaru

100 tysięcy ha
1

Dzięki pomocy Państw. 
Spółdzielczych Ośrod-

ków Maszynowych, które 
przekazały do dyspozycji 
chłopów zwiększoną licz­
bę kopaczek konnych i 
traktorowych, tegoroczne 
wykopki ziemniaków prze­
biegają sprawniej niż w 
latach ubiegłych. W woj.
poznańskim wykopano 
mnlaki z obszaru ok. 
tys. ha. przodują w 
kopkach chłopi pow.

wić, starannie pielęgnować 
i właściwie użytkować. U* 
trzymwvać w czystości po 
mieszczenia dla zwierząt 
przez systematyczne mycie 
i odkażanie wapnem koryt 
i innych naczyń do karmie 
nią oraz walczyć z •wszel­
kiego rodzaju , pasożytami 
zwierzęcymi. Ponadto zwie 
rzęta winny być poddawa­
ne szczepieniom ochron­
nym. Dotycey to zwłaszcza 
trzody chtewnej. Jeśli w 
dodatku rolnik będzie korzy 
stał z porad fachowych 
personelu Państwowej Służ 
by Rolnej i Związku Sa» 
mopomocy Chłopskiej,

Korzystne warunki kont- 
traktacji trzody chlewnej 
obowiązujące od września 
br. oraz wydany ostatnio 
dekret o popieraniu hedo* 
wli bydła, są wyrazem tro­
ski Rządu Ludowego o stan 
pogłowią zwierząt gospo­
darskich. Zatwierdzone o- 
becnie przez Ministerstwo 
Finansów nowe warunki u- 
bezpleczenia zwierząt do­
mowych są także korzy t- 
n iej sz e od da wni e j szych. 
Wszystko to sprzyja wzra­
staniu tempa hodowli i 
przebiegu kontraktacji ti^o 
dy chlewnej.

Ubezpieczenie zwierząt - ....
jest jednym ze spo^bbów zyla's'z<:2'a odnośnie żywie- 
chroniacych hodowle odin:a' pielęgnacji i użytko- 
szkód losowych, a chło*^rania zwierząt i w wypad 
nów od trudności oocoodar ■ Zachorowania korzy-

. _ _ ' o Las A U Airri r» noroor,, "Do Aczych, ■wynikających z czę­
stych padnięć zwierząt na 
skutek chorób lub nieszczę 
śliwych wypadków. Ma to 
również duże znaczenie dla 
realizacji narodowych pla­
nów gospodarczych, Wnio­
ski o ubezpieczenie trzody 
.chlewnej przyjmować bę* 
dą według nowych przepi­
sów asystenci kortraktacii 
bekonów i przedstawiciele 
GS-ów.

Do ubezpieczenia moqą 
być przyjmowane tvlko 
zwierzęta zdrowe (hodu- 

t wlane ze świadectwami): 
konie w wieku od 5 mie* 
sięcy do 14 lat, bydło ro- 
oate do 12 lat, owce i kozy 
do 3, trzoda chlewna, ho­
dowlana do 6 lat a uż”l- 
kowa, zarówno kortrakto* 
wana/jak i ni ©kontrakto­
wana do 3 lat.

Przepisy o ubezpiecze­
niu zwierząt wymagają od 
ubezpieczających wypełni© 
nia pewnych obowiązków 
Dobry gospodarz winian 
zwierzęta umiejętnie ży-

steć będzie z pomoc v Pań=
stwowej Służby Wetery­
naryjnej — to pom siny 
rozwój hodowli zwierząt 
będzie zapewniony.

Należy dodać, że nowe 
warunki ubezpieczenia 
zwierząt przewid ją w ra­
zie padnięcia lub dobicia 
z konieczności wypłatę od­
szkodowania przez PZUW 
w wysokości 70 proc, szko 
dy. Pozostałe 30 proc, sta* 
nowi ryzyko własne ubez-
pi ©czającego. za które
składka nie płaci, (tr)

milion członków
W pierwszych miesiącach 

roku szkolnego wstępuje naj­
większa liczba dzieci do or­
ganizacji harcerskiej. Obec­
nie organizacja ta liczy prze 
szło 1.000.000 członków.

zie- 
100 
wy- 
go- 

wy-stynińsklego, którzy 
kopali ziemniaki z ok. 70
proc, obszaru ich uprawy. 
W innych województwach 
kopanie ziemniaków jest 
również b. zaawansowane. 
W miarę postępu prac wy­
kopkowych chłopi odsta­
wiają ziemniaki na sprze­
daż do punktów skupu.

Przy wykopkach ziem­
niaków pomaga chłopom 
f PGR-om młodzież ZMP, 
SP oraz ekipy robotni­
ków z fabryk i zakładów 
pracy.

1-5 XI. br. sesja 
Światowej Bady 
Pokoju

PRAGA (PAP)
W dniach od 1 do 5 li­

stopada 1951 r. odbędzie 
się w Wiedniu pod prze­
wodnictwem prof. Joliot 
Curie sesja Światowej Ra­
dy Pokoju. W obradach 
sesji, prócz członków 
Swatowej Rady Pokoju, 
wezmą również udział 
przedstawiciele organiza­
cji, które w najróżnorod­
niejszych formach usiłują 
przyczynić się do sukcesu 
sprawy pokoju.

lim wyrok na przywódco i
bandy rabunkowej

KATOWICE (PAP) Danii i Holandii, przy czym 
— jak sam zeznał — ko-Wojskowy Sąd Rejo.no*’ 

wy w Katowicach' rozpa rzystał z pomocy wysokich 
‘rywal na sesji wyjazdowej1 oficerów policji sanacyjnej.
w Częstochowie
przywódcy 
bunkowej 
Omasty, ' 
dokonanie

bandy
sprawę

- ta-
Władysława 

oskarżonego o 
szeregu be

stialskich napadów i mor­
dów ora? jego pomocników 
— Władysława Kasprzaka 
i Michała Naleśnika, któ 
rzy dostarczali bro, i ban* 
dytom.

Omasta, który rozpoczął 
swój przestępczy nroce-der 
w okresie przedwojennym, 
był członkiem międzynaro­
dowej bandy rabunków j 
która grasowała w Szwecji,

Zeznania świadków w 
toku przewodu sądowego 
w całej pełni potwierdziły 
zbrodniczą działalność ban­
dy rabunkowej. Sąd skazał 
Władysława Omastę łącz* 
nie na karę śmierci, utratę 
wszystkich praw na zawsze 
i konfiskatę mienia. Michał 
Naleśnik skazany został na 
12 lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich na 3 
lata, a Władysław Ka­
sprzyk na karę 10 lat wię­
zienia oraz utratę praw o- 
bywatelskich na 2 lata.
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SM
przykładem 
w nauce
i pracy społecznej

Ucznjowle Szkoły Prakty­
ków Specjalistów w Lubaszu 
pow. czarnkowski biorą poza 
nauką i ćwiczeniami prakty­
cznymi intensywny udział we 
wszystkich akcjach państwo­
wych i społecznych. Postano­
wił, oni przepracować 3 ty­
siące roboczogodzin na go- 
spodarstwie rolnym należą­
cym do Szkoły a 900 godzin 
poświęcić na pomoc przy wy­
kopkach. Uczniowie — prze­
ważnie pracownicy PGR 1 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych — pomagają też 
skutecznie w planowym sku­
pie zboża, akcji oddłużania 
wsi, kontraktacji jtp. Oprócz 
tego uczestniczą w zebra­
niach gromadzkich, na któ­
rych omawiają wespół z go­
spodarzami aktualne zagad­
nienia rolnicze.

Wszyscy uczniowie są 
członkami Zw. Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa. Ma­
ją oni własną szkolną radę 
zakładową, a ponadto kilka 
dobrze pracujących sekcji 
jak: samokształceniowa, kul- 
turalno-oświatowa, sportowa, 
gospodarcza oraz koła: LPŻ, 
miczurinowskie i TPPR.

(S)

Drobną wytwórczość 
realizuje plany produkcyjne

Drobna wytwórczość w 
niemałym stopniu realizu­
je zadania planu 6-letnie- 
go. Jej znaczenie pod tym 
względem polega na tym, 
że swoją produkcją za­
spokaja potrzeby konsum* 
cyjne ludności

W związku z tym z co- 
raz większą pieczot iwlto- 
ścią należy podchodzić do 
tćkich spraw tej dziedzi­
ny. jak konsekwentna wal­
ka o dalsze omijanie ko­
sztów, lepsze wykorzysty­
wanie surowców miejsco­
wych i odpadkowych, 
współzawodnictwo pracy 
1 racjonalizatorstwo.

W Wielkopolscy zagad­
nienia te rozwiązywane są 
pomyślnie. Pozwala to na 
pełne realizowanie zakre­
ślonych planów produkcji. 
Przykładem tego jest Rze­
mieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Stolarsko - Metalo­
wa w Sulęcinie1). Spół­
dzielnia ta w pierwszym 
już półroczu wykonała 
zadania planu w 160%. 
Rozwija się ona pomyśl­
nie. Wzbogaca swój asor­
tyment produkowanych 
towarów. Ostatnio projek­
tuje np, wyrabianie piór­
ników, liczydeł, obcasów 
do obuwia damskiego. Du­
żym zrozumieniem cieszy 
się tam współzawodnictwo 
pracy.

Podobnie dzieje się w 
innych spółdzielniach2).

Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Szewsko - Cholewkar- 
ska w Chodzieży, zatrud­
niająca 140 pracowników

Wystawy
lenhgradzkiego Ermitażu

W Ermitażu Państwowym 
w Leningradzie — w najwię­
kszym muzeum ZSRR otwar­
to około dwustu sal, w któ­
rych znajdują się setki ty­
sięcy najcenniejszych ekspo­
natów. Od początku bieżące­
go roku odwiedziło muzeum 
prawie pół miliona osób, o- 
bok ludzi pracy Leningradu, 
przyjeżdżają tu wycieczki 
pracujących ze wszystkich 
stron ZSRR — z Uralu, Sybe­
rii, Białorusi, Kazachstanu i 
Łotwy. W muzeum reorgani­
zuje się zasadzie najnow­
szych cukryć i osiągnięć da­
wne wystawy i urządza no­
we. Niedawno zorganizowa­
na tam zosta.a wystawa sztu­
ki niemieckiej XVII—XVIII 
w. oraz sztuki starożytnych 
Włoch, obecnie w toku są 
przygotowania do otwarcia 
wielkiej wystawy dawnych 
rosyjskich wyrobów srebr­
nych. Na przygotowywanej 
wystawie z zakresu historii 
kultury i sztuki Azji Środko­
wej będą wystawione najcen 
niejsze zabytki kultury naro­
dów turkmeńskiego, tadżyc­
kiego, uzbeckiego, kazach­
skiego i innych. Niebawem 
bedzie również zorganizowa­
na wystawa kultury narodów 
Chin oraz wystawa poświę­
cona sztuce Rusi Kijowskiej.

CAF — fot. Baranowski 
Kazimierz Dolny to jedna z najstarszych osad Lubel­
szczyzny. Miasto posiada wspaniałą historię, sięgającą 
czasów Bolesława Chrobrego 1 Kazimierza Wielkiego 
Ni zdjęciu: Na pierwszym planie fragment ruin zamku 
królewskiego. W głębi kolista baszta, służąca jako straż­
nica do obserwacji szlaku wiślanego. Zamek wzniósł 
Kazim-erz Wielki w XIV wieku. Pierwotna gotycka bu­
dowla ulegała kilkakrotnym przeróbkom. Zamek zni­
szczyli Szwedzi w roku 1705 a ostatecznie dokończyli 

zniszczen.a Austriacy w 1809 roku.
Piękno i malown.cze położenie Kazimierza Dolnego 
ściąga licznych wczasowiczów i wycieczkowiczów z ca­

łego kraju.

w siedmiu punktach usłu­
gowych, pomyślnie wyko­
nuje plany pracy. Także 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy w Gorzowie wykazu­
je tężyznę. Produkuje ona 
poszukiwane na rynku to­
wary jak np. wanienki i 
balie. To samo powiedzieć 
można o Spółdzielni Inwa­
lidów w Pile, zajmującej 
się krawiectwem, szew­
stwem, konfekcją i stolar­
stwem. W tej placówce 
postawione zostało właści­
wie szkolenie zawodowe 
inwalidów.

Przedsiębiorstwom tym 
nie ustępuje Spółdzielnia 
Pracy Artykułów Gospo­
darstwa Domowego w Kro 
toszynie, ani Rzemieślni­
cza Spółdzielnia w Bojano­
wie. Ta ostatnia jednak 
pracuje zgoła w nieodpo­
wiednich warunkach loka­
lowych. Mimo to plany 
produkcji wypełnia syste­
matycznie.

W Wolsztynie”) drobna 
wytwórczość może także 
wykazać wyniki. Szczegól­
nie rozwija się tam Spół­
dzielnia pn. ,,22 Lipca". 
Wszystkie oddziały tej pla 
cówki wykonują plany 
pracy. Spółdzielnia posia­
da spore grono przodow 
ników a m. in, Henryka 
Piątka, który osiągnął o- 
statnio 150% normy. Przed 
siębiorstwo to m. In. pro­
dukuje miesięcznie około 
250 par obuwia oraz doko­
nuje reperacji dalszych

"WT najbardziej malowni-
” czym zakątku Kalisza, 

na krawędzi wspaniałego par 
ku, odbijają się w rozlewi- 
stych wodach Prosny, jasne 
mury reprezentacyjnego Te­
atru im. Wojciecha Bogusła­
wskiego. Ten właśnie teatr, 
a ściśle mówiąc jego kierów 
nictwo, było w ostatnich la­
tach przyczyną wielu trosk 
miejscowych władz. Nawet 

'niezbyt orientujący się w 
problemach kulturalnych ka- 
liszanin wiedział, że praca w 
teatrze kulała, że w wyniku 
złego kierownictwa widownia 
najczęściej świeciła pustkami 
a za kulisami narastało nie­
zadowolenie. Zespoły rzadko 
wyjeżdżały do sąsiednich 
miejscowości, dyrekcja nie 
współpracowała z Pow Radą 
Związków Zawodowych i nic 
nie robiła, by do teatru przy­
ciągnąć masy pracujące. O 
jakiejkolwiek współpracy z 
kaliskimi zespołami świetli­
cowymi w ogóle nie było mo 
wy. Stan taki utrzymywał się 
do końca maja br.

W początkach czerwca za­
szły zmiany. Kierowńictwo 
artystyczne powierzono dyr. 
St. Gintel - Domańskiej 
wzmocniono zespół aktorski 
nowymi siłami. Z Warszawy 
przyjechały Jolanta Skubnie 
wska oraz Barbara Książkó- 

1500 par. Do niedawna 
spółdzielnia ta wykazywa­
ła deficyt finansowy. Lecz 
wytężona praca załogi 
przywróciła stan rentow­
ności.

Przecież w tym samym 
Wolsztynie Spółdzielnia 
Inwalidów napotyka na 
trudności. Np.: placówka 
ta zaczęła* ostatnio realizo­
wać słuszny pomysł, prodn 
kując z miejscowej trzci­
ny porastającej w jezio­
rach i gnijącej tam do­
tychczas — maty, poszu­
kiwane szczególnie w bu­
downictwie Pomysł .ten 
nie spotkał się jednak ze 
zrozumieniem niektórych 
czynników. Mianowicie 
Zarząd Okręgowy Zw. Ry­
baków nie kwapi się z u- 
dostępnianiem trzciny spół 
dzielni, a miejscowe nad­
leśnictwo uniemożliwia 
zajęcie lokali na Biel- 
niku. Wskutek tego ma­
szyny wyrabiające maty, 
pracują na dworze 1 nara­
żone są na niszczenie.

Spółdzielni tej należy 
pomóc. Tam właśnie, 
gdzie pomoc ta występuję 
w szczególności ze strony 
Rad Narodowych, tam pro­
dukcja drobnej wytwórczo­
ści rozwija się pomyślnie. 
________ (n)

*) Korespondencja N. Zel- 
by.

2) Korespondencje: J. Kun­
cewicza, W. Jaworskiego, J. 
Sienkiewicza, F. Kowalskiego 
i T. Walkowjaka.

’) Korespondencja: H. Ko­
złowskiego.

PRZEŁOM W KALISKIM TEATRZE
wna, z Krako­
wa — Maria 
Drzewiecka, z 
Bydgoszczy — 
Urszula Modrzyńska • Ry­
szard Szerzeniewski, z Gnie­
zna — Leopold Kitka • Soko­
łowski Robert Mrongowius 
Trzon dawnego zespołu zmie­
nił się niewiele. Pozostały w 
nim głównie siły pracujące 
od chwili reaktywowania te­
atru tzn. od roku 1946 — a 
więc: Janina Bernas, Halina 
Zbierzyńska. Bogdan Budzi- 
szewski, Roman Cichocki, 
Leon Józefowicz i 'Mikołaj 
Żyro. Ogółem liczy dzisiaj 
zespół aktorski 26 osób, a 
techniczny — 30 osób.

Wbrew dawnym tradycjom 
teatr nie przerwał pracy w o- 
kresie letnim Tak nówe kie­
rownictwo, jak również ze­
społy postawiły sobie za cel 
przełamać trudności, piętrzą­
ce się na drodze zbliżenia 
teatru do mas pracujących i 
przystąpiły do opracowana 
repertuaru oraz planu działa­
nia ttryskającego niefrasobli- 
dziło o pokazanie snołeczeń 
stwu wartościowych utwo­
rów, a więc sztuk, które nie 
tylko bawią, lecz również 
kształcą. Teatr kaliski posła- 
nowił ponadto objąć swym 
zasięgiem szerszy teren i za­
interesować się życiem kali­
skich świetlic.

NEONY i KRYPTONY!
rozbłysły w Budapeszcie

(Korespondencja własna API)
B u d o p e s z l. 
we wrześniu 

Nad porozkładanymi na 
ulicznych stoiskach książ­
kami pochylają sio głowy 
w robotniczych czapkach, 
w chustkach, w czapkach 
szkolnych. Spracowane, 
zgrubiałe ręce przewracają 
uważnie kartki tomów. 
W „Dniu Książki" któjy 
obchodzony byf we wrze­
śniu na terenie całych Wę­
gier, ustawiono na ulicach 
1 placach wszystkich miast 
stoiska. Ruchome sklepy 
na ciężarowych samocho­
dach docierały na wieś. 

Robotnik i chłop stał się 
w Węgierskiej Republice 
Ludowej nowym konsu­
mentem kultury, nowym 
czytelnikiem i nabywcą 
książki. Przed Wojną prze­
ciętny nakład książki do­
sięgał tu najwyżej 3 000 
egzemplarzy i nie wydawa­
no więcej niż IGO 150 no­
wych książek rocznie. Do 
roku 1950 natomiast wyda­
no na Węgrzech w ciąga 
ostatnich pięciu lat 6 4001 
nowych pozycji literac­
kich, w globalnym nakła­
dzie ponad 63 miliony eg­
zemplarzy. Poezje Petófle- 
go osiągnęły już po woj­
nie osiem wydań w 230.000 
nakładu. Wydano 1/5.000 
egzemplarzy Zagadnień Le- 
ninlzmu a pierwszy tom 
dzieł Lenina wyszedł w 
nakładzie 40.000 egzempla­
rzy.

Węgierskie instytucje 
wydawnicze przygotowały 
na „Dzień Książki" dużo 
nowych pozycji, m. in. no­
we wydanie poezji Peto- 
fiego, antologię młodych 
pisarzy współczesnych, po­
wieść Andre Veszo na te­
mat budowy nowego mo­
stu im, Stalina na Dunaju, 
powieść Stefana Orkeny 
pt. „Małżeństwo" — z ży­
cia rodziny robotniczej.

Zasłużeni artyści 
Republiki

Wśród artystów odzna­
czonych ostatnio przez 
Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego z okazji świę­
ta konstytucji węgierskiej, 
znajduje się m. in, były 
robotnik fabryki włókienni­
czej, Laszlo Kabdebo. Jest 
on dzisiaj dyrygentem or­
kiestry filharmonii buda­
peszteńskiej.

Oprócz Laszlo Kabdebo 
zaszczytnym odznaczeniem 
udekorowani zostali: Ala- 
dar Toth — dyrektor ope­
ry państwowej, Anna Bat- 
hy —• wybitna aktorka, 
Kamili Felek! — aktor, 
VIctor Gertner — reżyser 
filmowy i Andras Sandor 
— pisarz.

Dzieło pięciolatki 
rozpoczyna produkcję 

A teraz od wiadomości 
z frontu kultury przenieś­
my się na front budowy 
materialnych podstaw soc­

TADEUSZ PASIKOWSKI

Istotna praca zaczęła się od 
realizacji podjętego „Czynu 
Lipcowego" — od wystawie­
nia tryskającego niefrasobli­
wym humorem , Wodewilu 
Warszawskiego". Mimo krót­
kiego okresu przygotowaw­
czego premiera odbyła się w 
wyznaczonym terminie i przy 
szczelnie nabitej sali. Dalsze 
przedstawienia cieszyły się 
nie mniejszym powodzeniem 
Dawnb już widownia kali 
skiego teatru nie rozbrzmie­
wała takim śmiechem i okla 
skami jak w czasie wysta 
wiania pogodnej komedii Go 
zdawy i Stępnia.

Już w lipcu br. zespół za 
czął pracować nad wystawie­
niem sztuki Stefana Żerom­
skiego — ..Grzech". Premie 
ra odbyła się 28 sierpnia br 
znowu przy kompletnie wy­
pełnionej widowni. Starań 
nie wyreżyserowana sztuka, 
mówiąc językiem teatralnym 
chwyciła i przyciąga na każ­
de przedstawienie coraz U 
dalsze rzesze kaliskiego spo 
łeczeństwa. To, oczywiście, 
raduje i pobudza zespół do 
jeszcze bardziej wytężonej 
pracy.

Za dwa lub trzy tygodnie 
czeka kaliszan nowa emocja 

jalizmu na Węgrzech, na 
front .realizacji planu pię­
cioletniego. W październi­
ku rozpocznie produkcję 
największa w Europie 
Środkowej fabryka kryp­
tonu — gazu używanego 
do wyrobu żarówek elek­
trycznych. Budowa tej fa­
bryki, przewidzianej w 
pianie pięcioletnim, zosta 
la właśnie ukończona; o- 
becnie przeprowadzana 
jest próbna produkcja, a 
całą parą ruszy fabryka w 
przyszłym miesiącu.

Żarówki wypełnione 
kryptonem produkowano 
już na Węgrzech przed 
wojną, lecz na małą skąlę 
W nowej fabryce produk­
cja kryptonu, który ótrzy- 
muje się z powietrza, bę­
dzie całkowicie zmechani­
zowana. Dzięki zastosowa­
niu tego gazu do żarówek, 
uzyskuje się znaczną osz­
czędność zużycia prądu e- 
lektrycznego, dochodzącą 
do 20 proc., przy czym 
światło jest jaśniejsze i 
przyjemniejsze dla oka.

Oprócz kryptonu, te sa­
me maszyny zainstalowane 
w nowej fabryce będą mo­
gły otrzymywać z powle-

Fabryka Maszyn Młyńskich 
w ROGOŹNIE 

wykonuje plany na bieżąco
Jednym z większych za­

kładów przemysłowych na 
terenie Rogoźna jest Wlkip. 
Fabryka Maszyn Młyń* 
skich, podlegająca- Central 
nemu Zarządowi Przemy­
słu Maszyn Rolniczych w 
Warszawie. Fabryka ta w 
roku 1950 wykonała plany 
produkcyjne w 102,5 pro» 
centach. W roku bieżącym 
naznaczono plany produk­
cyjne o 49 proc, wyższe w 
stosunku do roku ubiegłe­
go, przy czym fabryka 
wprowadziła od nowego ro­
ku także wyższe normy 
współziawo,dnie twa w p.a- 
cy.

Fabryka przv niewiel­
kim zwiększeniu załogi 
pracuje planowo i na bie­
żąco. Roczny plan, o po» 
łowe wyższy niż w roku u- 
biegłym, bedzie w roku bie 
żajcym wykonany przypu­
szczalnie w 111 proc., co 
dostatecznie obrazu1'© po­
dejście i nastawienie ro» 
botników do produkcji 
(wykonują oni często od 
160 do 180 proc, normy!)

Wydajność ta, w związ­
ku z przejściem produkcji 
•jednostkowej na produk­
cję małoseryjną, wzrosła o 
64 proc, w stosunku io 
roku ub. Wyróżnić tu trze ter, ping-pong i bilard. — 
ba stolarnię, która obecnie Przy zakładzie działa koło 
wybitnie poprawiła s.roie sportowe liczące 50 człon- 
osiągnięcia oraz racjonali-1 ków. Dysponuje ono boi- 
zatorów. Z 10 pomx’słów' skiem i kortem tenisowym. 
— 5 oceniono jako dobre. | HALINA ŻUKOWSKA 
Przysparzają one fabryce1 korespondent „Głosu"

kulturalna. Bę­
dzie nią pre­
miera niezwy­
kle ciekawej 

lecz równocześnie trudnej do 
wystawienia sztuki Maksyma 
Gorkiego — „Jegor Bułyczow 
i inni". 22 osoby obsady, 
pełna niezwykłych sytuacji 
akcja, frapująca treść — oto 
co można najogólniej powie­
dzieć o utworze najznakomit­
szego pisarza radzieckiego. 
Co jednak szczególnie cieka­
we — to fakt, że prapremie­
ra „Jegora Bułyczowa i in­
nych" odbyła się w Polsce 
już w roku 1936 w jednym z 
teatrów łódzkich i po pierw 
szym przedstawieniu sztuka 
została zdjęta z repertuaru na 
zarządzenie cenzury sanacyj­
nego reżimu. „Jegor Buły­
czow i inni" w inscenizacji 
Krasnowieckiego zdobyj na 
ostatnim Festiwalu I nagrodę-

W tym jeszcze roku wy 
stawi teatr kaliski przepięk­
ną komedię Szekspira — 
„Wieczór Trzech Króli".

Aby repertuar bardzie: 
wzbogacić, zespół kaliski na 

^wiązał ścisłe kontakty z brat­
nim zespołem gnieźnieńskim 
Oba teatry uzgadniają wybói 
sztuk i wymieniają przedsta 
wienia. Po każdej premierze 
zespół gnieźnieński daje go­
ścinne przedstawienia w Ka­

trza w dużych ilościach 
gaz — neon. Ulice miast 
węgierskich rozbłysną nie­
długo różnokolorową łuną 
neonowych świateł.
Wiadomości 
z Dunapentele

Mieszkańcy socjalistycz­
nego miasta Dunapentele 
powstającego przy wiel­
kim Naddunajskim Kombi­
nacie Metalurgicznym, po- 
witali z radością otwarcie 
pierwszego domu towaro­
wego. Każdy dzień przy­
nosi w Dunapentele uru­
chomienie nowego obiektu 
przemysłowego czy kultu­
ralnego, handlowego lub 
użyteczności publicznej. 
Ludzie, którzy je budują, 
są pierwszymi obywatela­
mi miasta, które w przy­
szłości liczyć będzie 
200.000 mieszkańców. No­
wy dom towarowy posiada 
działy: artykułów spożyw­
czych, włókienniczych i 
konfekcji. W tym samym 
budynku otwarto restaura­
cję, mogącą pomieścić 350 
osób. Może ona wydawać 
5 tysięcy posiłków dzien­
nie.

Józef Białowąs 

rocznie 6 674 zł 46 groszy 
oszczędności.

Wnioskodawcy zostali 
nagrodzeni: I Galuba Wła 
dysław kowal, i zarazem 
przewodniczący Rady Za­
kładowej — źa dwa wnio­
ski, II Rosołek Tadeusz 
Ślusarz — za 1 wniosek, 
III Hancke Jan i Rajewicz 
Teofil — za wspólny pro­
jekt, IV Janowski stolarz..

Otrzymali oni łącznie 
1 289,41 zł premii.

Młynotwórniia Rogoziń­
ska ma duże możliwości 
rozwoju. W 1952 roku 
planuje się jej rozbudowę, 
co pociągnie zwiększenie 
załogi. Dyrekcja dba o- od 
powiednie warunki socjab 
ne dla swoich robotników. 
Referat B. H. P. postarał 
się o założenie szatni i y 
posażenie j'ej w 20 podwój 
nych szaf do garderoby. W 
chwili obecnej przeprowa­
dza się wiercenia i pomia­
ry w związku e budową 
kanalizacji, łazienek, na­
trysków i ubikacji. Urzą* 
dzono świetlicę, gdzie p o- 
wadzi się odczyty, kursy 
oświatowe, koncerty dla 
robotników. W świetlicy 
jest biblioteka 440-tomo- 
wa, pianino, radio, adap­

liszu, a kaliski — w Gnieź­
nie. Tej inicjatywie trzeba 
tylko przyklasnąć.

Wyraźna poprawa zazna­
czyła się również na odcinku 
pracy w terenie. W obecnej 
fazie zespój odwiedza przy­
najmniej dwa razy tygodnio­
wo pobliskie miasta i gminy. 
Plan wyjazdów przewiduje 
obsłużenie 32 miejscowości w 
woj. poznańskim i łódzkim. 
Każdy jednak wyjazd w te­
ren napotyka na poważne u- 
trudnienia — spowodowane 
brakiem samochodu ciężaro­
wego dla przewozu dekoracji 
i rekwizytów Nie sądzimy, 
by likwidacja tej bolączki 
napotykała na nieprzezwycię­
żone trudności.

Trudno twierdzić, że w te­
atrze kaliskim dawne błędy 
i braki zostały całkowcie u- 
sunięte i że zespołowi udało 
się przełamać niechęć kali­
szan do odwiedzania przybyt­
ku sztuki dramatycznej. Fak 
tern jest jednak, że w Te­
atrze Bogusławskiego powiał 
świeży wiatr i wymiótł zza 
kulis zatęchłą atmosferę in 
tryg • wzajemnych niechęci. 
Wiele danych wskazuje, że w 
teatrze dokonał się przełom i 
że praca zespołów wkroczyła 
wreszcie na właściwe tory.

T*isusz Pasikowski

2 MILIONY LITRÓW WIN
W woj. lubelskim trwa­

ją obeenje prace przy bu­
dowie dużych zakładów 
przetwórstwa owocowego 
które produkować będą 
rocznie około 2 miliony 
litrów W;n oraz. 300 000 li­
trów soku i surówek.

ROBOTNICY POSIADAJĄ 
WŁASNE KINO

Innowacją wprowadzoną 
w kopalni „Bywm" jest 
urządzenie na terenie ko­
palni seansów filmowych. 
Przed zjazdem górników 
na nocną zmianę odbywa 
się wyświetlanie filmów 
rozrywkowych j nauko­
wych.

SZPITAL W PAŁACU
W dawnym pałacu Czar­

toryskich w Woli Justow- 
skiej urządzony został 
szpital dla chorych na 
gruźlicę. 110 chorych prze­
bywa w jasnych pokojach 
1 korzysta ze znajdującego 
się w pobliżu pięknego 
parku.

SKLEPY
„NA KÓŁKACH"

Pragnąc umożliwić rol­
nikom pow. łowickiego 
nabywanie towarów prze­
mysłowych, Powiatowy 
Zw. Spółdzielni Gminnych 
„Samopomocy Chłopskiej" 
w Łowjczu uruchomił sa­
mochody ciężarowe, obfi­
cie zaopatrzone w towary 
tekstylne ,szło, ceramikę i 
obuwie. Odwiedzają one 
w dnj świąteczne najdalej 
położone wsie powiatu.

HOTELE
. DLA ROBOTNIKÓW
Przy hucie „Częstocho­

wa" powstają już nowo­
cześnie wyposażone hote­
le, w których znajdą po­
mieszczenie napływający 
do huty pracownicy.

Naukowcy i lekarze 
poznańscy 
na naradzie 

internistów'
XVI Zjazd Towarzystwa 

Internistów Polskich odbył 
się we wrześniu tego roku 
w Lublinie. Na Zjeździe wy­
jątkowo licznie reprezento­
wany był Poznań. Poza pro­
fesorami Akademii Medycz­
ne1 i asystentami, przybyło 
wielu lekarzy - specjalistów 
chorób wewnętrznych. Szcze­
gólnie ciekawym zagadnie­
niem obrad Zjazdu -były cho­
roby tarczycy. Zagadnienie 
to bowiem, jak wiadomo, ma 
duże znaczenie społeczne.

W dyskusji 2 dnia poświę­
conego właśnie chorobom 
tarczycy (tematem 1 dnia 
były białaczki) zabierała głos 
dr Szwarcowa, kierowniczka 
Centralnej Wojewódzkiej Po­
radni Chorób Tarczycy z Po­
znania, referując krótko ba­
dania poradni, prowadzone 
na przestrzeni ostatnich kilku 
lat.

Na marginesie warto nad­
mienić, że istnieje pewna 
panika wśród społeczeństwa 
zarówno w świeci* lekarskim 
jak i pośród pacjentów, pa­
nika zupełnie nieuzasadnio­
na, odnośnie wola. To nasta­
wienie powoduje olbrzymi 
napływ chorych do poradni 
specjalistycznej i do poszcze­
gólnych lekarzy Ludzie do­
szukują się gwałtownie u 
siebie nadczynności tarczycy 
i z tego powodu ogromnie 
stało się modne masowe ba­
danie podstawowej przemia­
ny materii. Tymczasem w 
warunkach ambulatoryjnych 
trudno jest przeprowadzić 
właściwe masowe badania 
tego typu.

btóż ośrodek poznański 
zwrócił na lubelskim zjeź­
dzie uwagę na znaczenie 
badania klinicznego. Prof. 
Roguski mówił także na te­
mat organizacji lecznictwa 
poradnianego i konieczności 
bliskiej współpracy poradni 
z ośrodkami naukowymi.

Jeśli chodzi o referaty 
przedstawicieli interny po­
znańskiej, to w pierwszym 
dniu poświęconym bada­
niom przewlekłych biała­
czek mówił prof. dr Łaben- 
dziński. W drugim dniu prof. 
dr Roguski o wartości diag­
nostycznej oznaczahia pod­
stawowej przemiany materii, 
asystent profesora dr. Kubic­
ki referował sprawę badań 
nad zmianami wątroby w do­
świadczalnej nadczynności 
tarczycy zwierząt. Asystent 
dr Kosowicz przygotował re­
ferat pt. „Wytrzeszcz złośli­
wy i jego leczenie".

Na zjeździe lubelskim były 
również delegacje interni­
stów z zagranicy: lekarze 
radzieccy z głównym inter­
nista ZSRR — prof. Łukom- 
skim, lekarze z NRD, słynni 
niemieccy interniści, jak 
prof. dr Teodor Brugsch, 
prof dr Katsch, poza tym 
Czesi, Węgrzy, Bułgarzy i 
Rumuni, (ef)
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Osiągnięcia i braki 
w skupie i kontraktacji żywca

Ostatni tydzień września 
przyniósł znaczne ożywie­
nie na punktach skupu 
trzody chlewnej. W okresie 
tym przekroczono w dużym 
stopniu tvgodniowy plan 
skupu materiału rzeźne^ k 
Analizując dodatnie przy­
czyny tego ożywienia, mo* 
żemv stwierdzić, że jedną 
z nich była atrakcyjna pre­
mia w wysokości 5°/o nor- 
mslrej ceny, jaką otrzymy­
wali hodowcy w okresie 
letnim, do 30 września 
włącznie. Poza tvm wzrost 
fil ości pasz treściwych i 
prcvdział węgla.

Cenną dla rodników-ho- 
idowców jiest» wiadomość, 
jaką uzyskaliśmv w dniu 
wczora s-zym. Okres przy­
działu węgla za dostarczo­
ne sztuki, którv kończvł 
się 30 września, został 
przedłużony na nresbc 
peździemik, a wiec w cią- 
gu bieżącego miesiąca rol­
nic^ beda otrzymywać na­
dal ro 1°9 lub 125 kg węg­
la za knMowo dostarczone­
go tucznika.

O ożvw;en'u r® sadach 
na lepiej świadczy fakt za- 
kurde^a w 'ednym tylko 
dniu ?5 września na terenie 
województwa poznańskiego 
2631 sztuk słon!nowo-m:ęs- 
Uvch czyli o 30 sztuk wię- 
cei niż w ciągu całego ty- 
pedmia poprzedniego. Znaj* 
d7-'e to niewątpliwie pewne 
odbicie na rynku zaopa­
trzenia miast i okręgów 
przemysłowych w mięso.

Wzrasta również nasile­
nie akcii kontraktacyjnej 
na rok 1952. Szczególnie w 
u p i on ach bek o niarsk ich. Je­
dnakże na tym odcinku no* 
tuJemy niewłaściwy stosu­
nek do sprawy ze strony 
tzw. asystentów, działają* 
erh w terenie z ramienia 
CZP Mięso. Nie chcą oni 
Zawierać umów kontrakta­
cyjnych na sztuki słonino- 
wo-mięsne. No. asystent 
bekonowy ob. Chyliński o-

Rzutniki i filmy 
dla wsi 
wielkopolskiej

Zarządy Oddziałów Po­
wiatowych Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w Sza* 
motułach, Wągrowcu, Śro­
dzie i Krotoszynie oraz O- 
środek Szkoleniowy ZOW 
ZSCh w Poznaniu otrzyma 
ły rzutniki i filmy do prze­
źroczy. Pomogą one w zna­
cznym stopniu ożywić ży­
cie kulturalne na wsiach i 
miasteczkach. .

Rzutniki te i filmy wy­
korzystane będą szczegól­
nie przy akcji odczytowej 
w Miesiącu Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

W najbliższym czasie Za 
rząd Główny ZSCh dostar­
czy filmy 1 rzutniki pozo- 
etałum powiatom z woja- 
wództwa — z wy;ątkieim 
Gniezn^, Kalisza i Leszna, 
które rzumiki już posiada­
ją- Gk)

JAROCIN 
szkoli kierowców 
samochodowych

Jedną z placówek przy* 
gotowuiących nowe kadry 
w transporcie jest Szkolna 
Kolumna Samochodowa w 
Jarocinie. Nowoczesne i 
wzorowa placówka ta wy­
posażona jest w najnowsze 
pomoce naukowe. Ośrodek 
szkołenioy Dosiada własne 
garaże, salę wykładową, 
warsztaty naprawcze do 
za!ęć praktycznych, biuro, 
magazyn i łazienkę. Dys* 
por urn trzema samochoda­
mi osobowymi, jedną ię* 
żarówką i motocyklem do 
nauki jazdy.

Na obecnym kurs:e, — 
dwumiesieczrym jest za­
pisanych 60 słuchaczy. W 
czasie więc wykładów kaź 
da omawiana część samo­
chodu jest wyświetlana na 
ekranie, przy pomocy wła­
snego aparatu filmowego.

(Cz. M.) 
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świadczył w Daniszynie, 
powiat Ostrów, że obcho­
dzą go tylko bekony, bo z 
tego żyje, a na słoninowe 
jest jeszcze czas. Na odpra­
wie referentów zakupu i 
kontraktacji gminnych spół 
dzielni z powiatu ostrow­
skiego, oświadczono wręcz 
że asystenci Kępińskich Za 
kładów M:ęs<nych wpływa- 
;ą hamująco na kontrakta­
cje sztuk słoninowo-mięs- 
nych, stawiając sprawę 
zbyt jednostronnie i pod 
kątem widzenia interesów 
osobistych.

Rozumiemy, że asystenci 
otrzymując premie za kon­
traktację bekonów pilnują 
swoich interesów. Wiemy 
:ednakże, że rolnicy w re- 
ionach bekonowych hodu­
ją także sztuki słoninowo- 
mięsne bo nie każda Świ­
nia nada je się na tucz be­
konowy i dlatego uważa­
my, że .niechęć asystentów 
do kontraktacji sztuk nie* 
bekonowych to postawa a- 
Bpołeczna, a z gospodarcze­
go punktu widzenia wręcz 
szkodliwa. Dlatego też 
Centralny Zarząd Przemy-1 
siu M:ęsnego powinien] 
ich odpowiednio pouczyć i 
uświadomić.

Niewłaściwie podchodzą 
również do sprawy kon­
traktacji niektórzy kierow­
nicy grup producentów 
trzody chlewnej. Czesław 
Czemiejewski z Młodoje- 
wa, powiat Konin, nie był 
jeszcze u żadnego gospo- 
iarza celem omówienia 
sprawy, nie uczęszcza na 
zebrania gromadzkie, po­
święcone sprawie hodowli. 
Przeciwnie, sam podsuwa 
chłopom myśli, aby umów 
nie zawierali. Cóż wart jest 
taki kierownik grupy? W 
przeciwieństwie do Czer­
nie ;iewski ego, wzorowym 
kierownikiem grupy jest 
Konstanty Jaszczura w gro­
madzie Wilczur, powiat Tu­
rek, który wśród swoich 
s ? siadów zakon tr akt owa 1 
mź na rok 1952 — 28 szt. 
tuczników i oświadczył, że 
ustalony plan wykona ze 
znaczną nadwyżką.

Wysoce patriotyczne sta­
nowisko zajęli rolnicy wie­
lu gromad, którzy z peł­
nym zrozumieniem sprawy 
i z korzyścią dla siebie 
przystąpili do kontraktacji. 
I tak: 7»hektarowv gosno- 
darz Jan Sroczyński z Ło­
dzi pod Poznaniem odsta­
wił już w tym roku 10 szt. 
słoninowych, a na I kwar­
tał 1952 roku zakontrakto­
wał 12 sztuk. Czesław Za­
krzewski z Golęczewa od- 
starwił w roku bieżącym 4 
sztuki, a na styczeń 1952 
roku zakontraktował 2 sztu 
ki, oświadczając, że nowe 
warunki kontraktacji są 
bardzo korzystne dla ho­
dowców. Maria Piotrow­
ska. gospodarująca na 5 ha 
W Piątkowi© koło Pozna­
nia, odstawiła terminowo 
w 1951 roku 6 sztuk, a na 
1952 rok zakontraktowała 
14 sztuk słoninowo-mięs- 
nych z dostawą w pierw­
szym kwartale. Jan Bu­
dzyński ze Strzyżewa Koś- 
oiielmegó w powiecie gnieź­
nieńskim odstawił już 11 
tuczników ponad przewi­
dzianą dla swego gospo­
darstwa (7 ha) normę, a na 
przyszły rok zakontrakto­
wał 15 sztuk. Stanisław 
Czorocha również ze Strzy­
żewa odstawił we wrześniu 
5 tuczników ponad normę, 
w grudniu odstawi 2, a na 
następny rok mimo, że po­
siada tylko 2 ha gruntu, 
zakontraktował 8 sztuk. O- 
czywiśde, że tym wszyst­
kim rolnikom przyznano 
ulgi w planowym skupie 
zboża.

Wielu jeszcze rolników- 
hodowców moglibyśmy 
wskazać, którzy przez pa* 
biotyczną postawę przy­
czyniają się na swym od­
cinku do praktycznej reali­
zacji założeń ekonomicz­
nych sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. To są przy­
kłady godne naśladowania 
w przeciwieństwie do tych, 
którzy przez swą aspołecz­
ną postawę wpływam ha­
mująco na rozwój hodowu 
i planowe zaopatrzenie lu­
dności miast.

K. J.

Czego nie było dawniei

M lit hm Heń 
w mieszkaniach robotników rolnych

Najważniejszą troską dy­
rekcji zespołów PGR i Rad 
Zespołowych jest obecnie 
zapewnienie robotnikom 
rolnym jak najlepszych 
wardnków m ieszkaniowych 
i zdrowotnych. W przecią­
gu ostatnich trzech lat roz­
wiązano problem mieszkań 
w poszczególnych gospo­
darstwach, a teraz trwają 
w dalszym ciągu starania 
zmierzające do wyposażę' 
n a domów zamieszkałych 
przez pracowników PGR w 
te same urządzenia, jakie 
posiada ludność miejska.

O stałym wzroście stopy 
życiowej robotników za­
trudnionych w Państwo­
wych Gospodarstwach Rol­
nych można wnosić na 
podstawie osiągnięć zespo 
łów PGR Czerniejewo pow. 
Gniezno. W ubiegłym ro' 
ku wydano tam na konser­
wację mieszkań 111.786 zł, 
a na budowę nowych do­
mów mieszkalny ch i bu­
dynków gospodarczych dla 
rodzin robotniczych prze­
znaczono 299 030 zł. Stare, 
zniczone mieszkania całko* 
wicie wyremontowano łą­
cznie z wstawieniem po- 
diog, drzwi i okien, w no­
wo wybudowanych zamiesz­
kało 14 rodzin.

Gospodarstwa: Czeluś' 
cin, Żydowo i Czerniejewo 
zostały w bieżącym roku 
zelektryfikowane i zradio- 
fonizowane, a w następ­
nym roku prąd otrzymają 
gospodarstwa: Pawłowo,
Fałkowo i Goran n. Przy 
zespole istnieje grupa te­
chniczna ,która w razie po 
trzeby udziela pracowni' 
kom pomocy np. przy na­

CAF — fot. Tymiński 
Wraz ze zbliżającym się okresem chłodów je­
siennych, z każdym dniem wzrasta ruch w dzia­
łach Odzieżowych Centralnego Domu Towarowe­
go. Na zdjęciu: Sprzedawca Henryk Borko­
wski (drugi z lewej) sprawnie obsługuje klien­

tów

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Ob. E. Strojny, Między­
rzecz — Jak nas zawia­
damia PZGS, Spółdzielnia 
Obłotno otrzymała 6 par 
uprzęży. Zwłoka w do­
stawie spowodowana zo­
stała nieotrzymaniem u- 
przęży od wytwórcy.

Zarzuty Pana pod adre­
sem gospody w Nowym 
Drezdenku okazały się 
słuszne, PZGS w Strzel­
cach Krajeńskich komuni­
kuje, że gospoda ze wzglę­
du na jej nierentowność 
zatrudniała tylko jedną 
zmianę personelu. Aby 
jednak umożliwić miej­
scowej ludności korzysta­
nie z gospody o każdej 
porze dnia, PZGS wydało 
zarządzenie, by była o- 
twarta od godz. 7 do 22.

Średnia Szkoła Handlo­
wa w Międzyrzeczu otrzy­
mała z nowym rokiem 
szkolnym nowowyremon- 
towany budynek przy ul. 
Libelta, a na internat 
przeznaczono dawniejszy 
hotel. 415

Jan Chmielewski, San-, 
tok. — GS Samopomoc w 
Santoku komunikuje, że 
wygraną na Loterii Pań­
stwowej wypłacono już 
zainteresowanym. 923

Antoni Grabarski, PGR 
zespól Człuchowo. — List 
Pana jest dla nas zupeł­
nie niezrozumiały i dla­
tego nie możemy dać żad­
nej odpowiedzi. 2024

Jan Seredyński, Jarocin. 
Podajemy adresy, o które 
Pani prosi: prof. T. Szeli- 
gowski. Państwowa Szko­
ła Muzyczna, Poznań, ul. 
Armii Czerwonej 19, J. 
Piątek, Zakłady im. Sta­
lina. ul. Dzierżyńskiego, 

prawie dachów, przestawię 
nia pieców itp. W Czerme- 
jewie założono również w 
mieszkaniach robotniczych 
kanalizację i wodociągi i 
projektuje się budowę ta' 
kich samych urządzeń w 
innych gospodarstwach ze 
społu.

Miarą poprawy byto­
wych robotników rolnych 
jest także realny wzrost 
p3ac i możliwość korzysta 
n'a z rozrywek kultural­
nych czy to w postaci k ' 
na, czy też książek. Dzien­
ny zarobek wynoszący prze 
mętnie 20 zł pozwala rodzi­
nie robotnika, w której pra­
cuje zazwyczaj dwoje lub 
troje •— zaspokoić wszyst* 
kie potrzeby. Ważny czyn­
nik rozwoju życia kultural­
nego poszczególnych go- 
spodćTstw rolnych stano' 
wią świetlice, które przy 
pomocy Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej lub Ko­
ła 2MP prowadzą ożywo- 
ną działalność, wyrażającą 
się w organizowaniu poga­
danek, koncertów oraz róż­
nych imprez rozrywko 
wych.

Osobny rozdział w zaga­
dnieniach związanych z 
życiem pracowników PGR 
stanowią warunki zdrowot­
ne. W przeciągu ostatnich 
dwóch lat uległy one ol­
brzymiej poprawie i dzisiaj 
każdy robotnik rolny i je 
go dziecko ma zapewnioną 
dostateczną opiekę lekar­
ską .podobnie zresztą jak 
cała ludność wiejska. W 
zespole czerniejewskim u* 
ruchomiiono niedawno trzy 
ośrodki zdrowia .które przy

Chodzi tylko... o stodołę
Chodzi mianowicie o 

stodołę ob. Spendow- 
skiego przejętą w cza­
sie okupacji przez tzw.

Moderówna, ZS Budowla­
ni, Łódź. 2114.

S. Janczewski i B. Wa­
chowiak, Połajewo. Prosi­
my o nadesłanie kilku 
swoich karykatur oraz 
utworów, które pozwolą 
nam zorientować się czy 
nadają się one do druku. 
Od poziomu utworów za­
leży ewentualna współ­
praca z Panami. 2146

St. Janicki, Gorzykowo. 
W sprawie uzyskania za­
jęcia w zawodzie drogi- 
stowskim radzimy zwrócić 
się do najbliższego urzę­
du zatrudnienia, względ­
nie do Dyrekcji MHD, Po­
znań, Ratajczaka 2 lub 
PSS Poznań, Matejki 50.

2112
Michalina Czajka, Wil­

kowice. — Prosimy o jak 
najszybsze przesłanie do 
PKO potrzebnych papie­
rów. Sprawa bedzie za­
łatwiona. 2144

Ignacy Czodrowski — 
Ostrów Wlkp. —- Przed- 
wojenne wkłady oszczęd­
nościowe na książeczki 
PKO wypłaca sie obec- 
n e w stosunku za 100 zł 
przedwojennych — obec­
nych 3 zł. 2187 

czyniają się do systematy 
czne.j poprawy stanu zdro­
wotnego tamtejszej ludno­
ści. Dziwną wydaje się nie' 
chęć młodzieży pracującej 
w tym zespole do uczęsz­
czania na kursy PCK i z 
tego powodu nie ma możli­
wość' uruchomienia punk­
tów sanitarnych. Wyrazem 
troski o zdrowie matki i 
dziecka jest uruchomienie 
w Czerniejewie Stacji O' 
pieki nad Matką, Przewidu 
je się otwarcie nowych 
przychodni lekarskich rów­
nież w innych gospodar­
stwach zespołu.

Ważną rolę w osiągnię­
ciu tych wszystkich zdoby­
czy odegrała Rolna Rada 
Zespołowa. Przyczyną jej 
sukcesów jest ścisła współ­
praca z dyrekcją i bliski 
kontakt z robotnikami ze- 
spoiw którzy zwracają s;ę 
do przewodniczącej Reginy 
Łukaszewskiej z wszystkr 
mi troskami. Rezultatem 
działalności Rady Zespoło­
wej było oprócz pomocy 
przy tworzeniu lepszych 
warunków mieszkalnych i 
zdrowotnych — podniesie­
nie poprzez współzawodnic 
iwo wydajności, pracy, a 
w związku z tym zwiększe­
nie zarobków. Poza tym Ra 
da przyczyniła się do wy 
płacenia robotnikom zale­
głych premiii i wykonania 
wszystkich planów gospo 
darczych , nałożonych na 
poszczególne gospodar­
stwa.

Przy jej pomocy wybu" 
dowano w Goraninie i w 
Czeluścinie nowoczesne 
chlewnie i rozwinięto ho­
dowlę świń, a na polach 
niektórych gospodarstw za­
stosowano celem podwyż­
szenia plonów doświad­
czenia. agrobiologów ra 
dzieck ch.

Niedopatrzeniem Rady 
Zespołowej była jednak 
nieuiegulowana sprawa 
przedszkola, do którego ze 
względu na wysokie opła 
ty nie posyłano dzieci r 
matki nie mogły wychodzić 
często d<» pracy. Pociągnęło 
to za sobą opóźnienie żniw 
i omłotów o-raz wprowadza­
ło chaos w rozplanowaniu 
poszczególnych zajęć.

Dotychczasowa poprawa 
warunków bytowo-miesz* 
kaniowych i zdrowotnych 
pracowników PGR i. ich ro­
dzin daje pewność, że 
wraz z rozwojem gospodar 
czym Polski, będzie rów­
nież wzrastała w dalszym 
ciągu ich stopa życiowa.

A. Kaczkowski

„Genossenschaft", a 
która obecnie jest w po 
siadaniu Gm. Soół Iziel- 
nl Sam. Chłopska w

Prawo i źyce
K. S. z Robakowa. — 

Wszelkie akta byłej Kom. 
Kasy Oszczędn. pow. po­
znańskiego przejął Pań­
stwowy Bank Rolny w 
likwidacji w Poznaniu, ul. 
Armii Czerwonej 81, III 
ptr., do którego może Pan 
się zwrócić o sporządze­
nie odpisu kwitu, poda­
jąc numer konta, numer 
kwitu i kwotę wpłaconą.

Langner Jan, Clchowo. 
Jeżeli Pan sam wypowie­
dział pracę na 14 dni na­
przód i w ostatnim mie­
siącu kalendarzowym 
przepracował mniej niż 20 
dni, nie przysługuje Pamu 
dodatek rodzinny za ten 
ostatni miesiąc. 1060

I Jakubowska z Ko- 
rzeńska. — Jeżeli 2 tyg. 
z tegorocznego urlopu 
pracodawca uznał jako 
resztę urlopu za rok 1950, 
to należy się Pani jeszcze 
w b. roku reszta urlopu 
za 1951. Po rocznej pracy 
przysługuje Pani jedno­
miesięczny urlop, a nie 
4-tygodniowy. 945

Zielona Góra: Ulica Szkolna

Dzięki pomocy sąsiedzkiej 
sprawnie przebiegają omlety

Sprawnie przebiegają w 
województwie poznańskim 
i zielonogórskim omłoty, 
przeprowadzane przy wy­
datnej pomocy Państwowych 
i Spółdzielczych Ośrodków 
Maszynowych. Wiele gro­
mad i gmin wymłocilo już 
zboże całkowicie, a w in­
nych prace te są na ukoń­
czeniu. Do szybkiego prze­
biegu omłotów przyczynia 
się w znacznej mierze 
współzawodnictwo poszcze­
gólnych gromad i załóg 
Ośrodków Maszynowych, ob­
sługujących indywidualnie 
gospodarujących chłopów i 
spółdzielnie produkcyjne,

W pow. wolsztyńskim na 
pierwsze' miejsce wysunęła 
się w wyniku współzawod­
nictwa gmina Siedlec i Ko- 
panica.

Następne miejsca zajęły: 
Nieboża, Widzim Stary Ra-

KONCERTY 
pois^ch artystów 
na WĘGRZECH

Zespół Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego, który 
bawił na Węgrzech, zakoń­
czył występy gościnne. Ze­
spół dał 13 koncertów w 
kilku miastach i ośr< łkach 
pirzemysłowych Węgier. 

Raszkowie. Sprawę tę 
„wałkuje się" od kilku 
lat. Były Urząd Likw*- 
dacyjny przeprowadził 
już nawet oszacowanie 
zwrotu ewentualnego 
odszkodowania. Wów­
czas to Gm. Jpołdziel- 
nla zaprotestowała, 
twierdząc, że po ostat­
nim remoncie wartość 
stodoły znacznie wzro­
sła! Było to przed ro­
kiem. Od tego czasu 
sprawa stodoły utonęła 
w przepastnych — jak 
widać — biurkach Gm. 
Spółdzielni.

Sądzimy, że PZGS za­
interesuje się tą spra­
wą, a ob. Spendowski 
otrzyma definitywną od 
powiedź — odszkodo­
wanie. 2241

K. Z.

Pilne
Dom Turn. Wczasów 

Dziecięcych k/Mlędzy- 
chodu! Jak został za- 
łatwiony wniosek ob, 
P. Glińskiego z Kłoda­
wy? W razie odmowne­
go załatwienia, prosi­
my o natychmiastowe 
odesłanie zainteresowa­
nemu załączonych de 
kretów. 1701

domierz i.Jażyniec. Przy­
kład właściwej współpracy 
w akcji omłotowej dał PGR 
Słomowo w pow. obornic­
kim, którego załoga w za­
mian za pomoc otrzymaną 
w czasie żniw od członków 
Spółdzielni Produkcyjnej 
Pacholewo pożyczyła spół­
dzielcom młockarnię i po­
mogła im przy omlotach*

Dzięki sumiennemu przy, 
gotowaniu maszyn do młó­
cenia zboża, można było w 
powiecie śremskim dobrze 
zorganizować omłoty.

Najbardziej sprawny prze- 
bieg miały one w gminie 
Śrem, gdzie dużo pracy w 
przygotowania włożyli pra­
cownicy Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska".

Planowo i sprawnie prze­
prowadzają omłoty również 
PGR-y spółdzielnie pro­
dukcyjne i gospodarstwa in. 
dywidualne w województwie 
zielonogórskim. Przodujące 
miejsce zaimuie zespół mło- 
carniany PGR Brzoza, który 
w przeciągu jednej doby 
uzyskuje przy młocce 220 
proc, normy

Podobne wyniki osiągnęli 
drogą racjonalnego użycia 
maszyn omłotowych i wła­
ściwego zaplanowania prac 
— rolnicy pow. sulechow- 
skiego i krośnieńskiego. W 
gromadzie Barnówko ,pow. 
Gorzów wyniknęły przy o- 
młotach pewne trudności* 
SOM w Lubiszynie spóźnił 
się z dostarczeniem maszyn, 
źle w dodatku wyremonto­
wanych.

Omłoty wykazały, że w 
bieżącym roku osiągnięto 
znacznie wyższe plony, ani­
żeli w latach ubiegłych, a 
szczególnie wysoką wydaj’- 
nością ziemi mogą poszczy­
cić się spółdzielnie produk­
cyjne które j‘ak np. Łuka­
szów w pow. krotoszyńskim 
lub Wilkowice w pow go­
styńskim zebrały 30 q żyta 
z 1 ha, 28 q pszenicy. 26 q 
j’ęczmienia i 30 q owsa.

Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów

— o —

Rośnie opieka

Przedmiotem szczególnej 
troski naszego Ludowego 
Państwa jest zapewnienie 
najilepszej opieki zdrowot­
nej matce i dziecku.

Szczególnie wiele uwagi 
poświęca Państwo Ludowe 
rozbudowie żłobków. Pod* 
czas gdy w 1938 roku było 
ich zaledwie 32, to pod ko­
niec planu 6-letniego licz­
ba żłobków wzrośnie do 
1125.

W tym samym okresie 
liczba żłobków sezonowych 
na wsi wyniesie 1500.

Ze stacji opieki nad mat­
ką i dzieckiem korzysta już 
nonad 300 tysięcy matek 1 

1 dzieci.



organizuje kurs wstęp­
nych wiadomości lotni-

14.30
Stadionem Miej-

czą 5 bm godz. 18 w
świetlicy pływalni.

godz. 
przed

16 rozpo- 
kortach 

Noskow- 
o tytuł

ul. Jedno- 
nr 47.

czyna 
AZS-u, 
skiego,
najlepszego tenisisty aka­
demickiego.

Dotychczas zgłosiło się 
przeszło 100 zawodników. 
W ramach turnieju doj­
dzie do ciekawych poje­
dynków między Hudowi- 
czem, Golimowskim, Pal- 
mowskim i Mogjlnjckim,

Finały rozegrane zosta­
ną w niedzielę 7 bm. (r)

7 
na

bm. o 
boisku

* 
Dziś o godz.

skjm odbędzie się mecz pjl 
ki nożnej o puchar WKKF 
pomiędzy Ogniwem I a 
Gwardią I.

Ligi Lotniczej 
ści Robotnic-''

*

W niedzielę

Treningi sekcji pływac­
kiej Ogniwa odbywają się 
w poniedziałki 1 czwartki 
od godz. 20.45 do 21.45 w 
krytej pływalni przy ul. 
Wronieckiej. Zebranie 
członków na naradę robo-

sję na 
przy ul. 
turniej

, Nigdy nie żałował tej decyzji. W nowym środowi­
sku poczuł się wpełnde inaczej. Tak jego zdaniem 
miała wygląaać polskość. Wprawdzie może zanadto 
ciążyła nad mm; postać Piłsudskiego (,.nigdy byśmy nie 
ime.i królów absolutnych"), ale przecież trzeba było 
i tutaj jakiejś szczypty rewizjonizmu: skończyć ze 
staropolskim warcholstwem! Zbudować mocne, nowo­
czesne państwo!

Poza tym było wszystko, tak jak sobie zamarzył. 
Tarczo ogólne ideały, które się przyjmowało ra wiarę, 
Stary za nas pcmyśh, co się masz przejmować. Nie- 
podległość, pożądana czynnie, gwałtownie na przekór 
galicyjskiej lojalności, ale znowu nie na tyle, by gro­
ziły policyjne konsekwencje. Na tamtych socjałów był 
srogi bat: jesteśmy rewolucyjni. Na endecję — również 
groźny: jesteśmy czynni niepodległościowcy, a nie 
jacyś tam lojaliści. Wewnątrz trochę amikoszońska 
lamaradena, wesoła, beztroska, prawie hulaszcza. 
I wojsko.

Tu, zdaj© się. Friedeberg znalazł wreszcie siebie sa^ 
mego. Oczywista, nie religijnactwo ani rewolucja. 
Polska — to wojsko. W momentach rzadkich zastano- 
wień myślał, że jeśli jest charakter narodowy polski — 
to właśnie się zamyka w słowie „żołnierz". Byle by 
znalazł dobrego wodza, a już jest gotów zawsze, w 
każdej potrzebie, w byle jakiej nawet. Wtedy nawet 
karty jego wrodzonego warcholsłwa znakomicie można 
■wyzyskać — do drobnych, ryzykownych operacrjęk 
z wiadowczych ra przykład arbo dyiwersanckich. Byle 
by wódz dobry. A tym razem dostali go naprawdę.

Od pierwszych dni wcisnął się do szkółek, zakłada­
nych właśnie tu i ówdzie. Z nabożeństwem głaskał 
bure od brudu łoże starego austriackiego karabinu, 
a ^pożyczonego na ćwiczenia przez jakieś wojskowe 
instancje. Nocami wkuwał wszelkie regulaminy. Rychło 
został wzorowym aspirantem do gwiazdki.

Dostał ją już w 1914, właśnie na gwiazdkę, po pierw­
szym idzie w kieleckie, zabawnych potyczkach, mę> 
czących przemarszach, pościgach i ucieczkach. Prze­
żył niejedno rozczarowanie. Zdawało mu się, że taka 
polska kompania po raz pierwszy od pięćdziesięciu lat, 
powinna samym, zjawieniem się rozpętać nawałnicę 
p atriotyzmu. Tak nie było. Panny w rzadkich dworkach 
rzucały im trochę kwiatów, w ubogich miasteczkach 
częstowano ich jabłkami f mlekiem. Ale żadnej furii 
nie było. Od tego czasu ze szczególną lubością śpie­
wał tę zwrotkę pieśni legionowej,, która mówiła o nie­
potrzebnym dla nich uznaniu.

Była to chyba najjaśniejsza chwila jego życia, ta 
gwiazdka. Stali w małej podkarpackiej dziurze na od­
poczynku. Wiedział zawczasu, że ma tę gwiazdkę do­
stać, ale gdy wyczytano jego nazwisko w spisie awan­
sowanych, zarumienił się, zachwiał, o mało nie upadł. 
Żaden późniejszy awans nie miał już dla niego tego 
posmaczku, nawet ten ostatni, przed pięciu laty, na 
generała brygady.

To nie' była tylko ambicja, chociaż i to grało oczy­
wiście. Była to, zgodnie E Jego najnowszą koncepcją 
polskości, nobilitacja ostateczna, pożegnanie się z kom­
pleksem pochodzenia. Chwilę myślał, czy by nie przy 
pieczętować tego zmianą nazwiska, Ale wydało mu 
się to niepotrzebne. I tak go wszyscy znali. Ryzykował 
nawet, że to zwróci uwagę reszty właśnie na tę wsty- 
dUwą stronę jego osobowości.

Krótko, krótko trwała euforia wyzwolenia z kom­
pleksu. W kilka dni potem przyszły decyzje: kogo 
gdzie. Zamiast choćby plutoniku, dali mu kwatermi­
strzostwo. Stawał do raportu, wyśmiano go. 1 niemal 
przez ćwierć wieku nie mógł się wygramolić przez tę 
■ostatnią przeszkodę. Starał się jak mógł, wyłaził ze 
skóry. Owszem, był ceniony i łubiany. To właśnie jed 
rak szkodziło najbardziej. Po pierwsze ceniono go.

PKKF 
Mogilnie i powtórnym 
:en.iu wniosku przez 
1 Szczepanowo — Pre­

zydium Gminnej Rady Na­
rodowej w Pakości przy­
dzieliło 1 ha ziemi. Teren 
na budowę boiska dla 
LZS Szczepanowo oddał 
bezinteresownie średnio­
rolny chłop ob. Cezary 
Wedier. Taki czyn zasłu­
guje na pochwalę.

*
Zarząd Okręgu Ligi Lot­

niczej w Zielonej Górze

czych. Wykłady obejmo­
wać będą zasadnicze wia­
domości z dziedziny; Liga 
Lotnicza, ZSRR — ojczyz­
na lotnjctwa. droga do 
lotnictwa, zasady lotu, a- 
paraty latające, silniki lot­
nicze, spadochrony, sport 
lotiiczy.

Wykłady odbywać się 
będą trzy razy w tygod­
niu po dwie godzjny w po­
rze popołudniowej w O- 
kręgowym Ośrodku Pro­
pagandowym L. L.

Zapisy kandydatów na 
kurs wstępnych wiadomo­
ści lotniczych przyjmuje 
i udziela szczegółowych 
informacji biuro Okręgu

Transmisia 
z zawodów żużlowych

Dnia 7 bm. o godz. 
22,40 do 23.00 Polskie Ra­
dio w Poznaniu nada re­
portaż dźwiękowy z zawo­
dów żużlowych w Lesznie 
o memoriał Alfreda Smo­
czy ka.

O puchar MKKF 
w Kaliszu

53) (Ciąg datszr nastaw!)

Spójnia II Gwardia II 
1:0.

Stal juniorzy — Gwardia 
juniorzy 1:0.

(Czech)

Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego kierownika Sekcji Inwestycji 
oraz referenta planowania finansowego zatru­
dnią natychmiast Poznańskie Zakłady Piekar­
skie przy PSS w Poznaniu, ni. Matejki 50, po­
kój 49. K1869

Komunikaty
Z dniem 15 października br.. wprowadza się 
zmianę w służbie doręczeń na terenie miasta 
Poznania. Zmiana ta obejmować będzie nastę­
pujące dzielnice 1 tak: Dzielnica Łazarz otrzy­
mywać będzie przesyłki, gazety i czasopisma 
za pośrednictwem doręczycieli z Upt Poznań 2 
przy ul. Rokossowskiego 17. Mieszkańcy dziel­
nicy Rataje obsługiwani będą przez doręczy­
cieli z Upt Poznań 4 przy ul. Wioślarskiej 53. 
Mieszkańcy dzielnicy Grunwald, Ostroróg, Po­
godno i Gospoda Targowa obsługiwani będą 
przez doręczycieli Upt Poznań 8 przy ul. Grun­
waldzkiej 60. Mieszkańcy dzielnicy Nlestachów 
i Wierzbak obsługiwani oędą przez, doręczycie­
li z Upt Poznań 16 przy ul. Nad Wlerzbaklem, 
zaś mieszkańcy dzielnicy Chwallszewo, Ostrów 
Tumski, Gród 1 Środka przez doręczycieli z 
Upt Poznań 22 przy ul. Rynek Sródeckl 3. 
Mieszkańcy miasta Poznania we własnym inte­
resie winni podawać przy adresowaniu nr wła­
ściwego urzędu oddawczego. Bliższych informa­
cji udzielają placówki na terenie m. Poznania.

Zarząd Spółdzielni Pracy „Rekord14 w Ostro­
wie Wlkp. przyjmuje zażalenia I skargi we 
wtorki i piątki każdego tygodnia od godz 14 
do 16 w biurze administracji przy ul. Kard. 
Leduchowskiego 5. 

Wolne posady
Dwaj starsi, intel gentni. sa­
motni panowie potrzebni. — 
Oierty Głos Wikp. dla 10189.
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. — Mickiewicza 15 
parter prawo. 13589g
Panienka do podnoszenia oczek 
rątrzebna. Poznań, tel. 508-54 
H godz. 8—15, 13588g
Oioba do prac domowych, noc- 
icuem lub bez, potrzebna za­
raz. Adres wskaże Glos Wiel­
kopolski nr 13543g.

Pomoc do dziecka na przed 
południe potrzebna. Winogra- 
dy 148, od 16—18^ 13557g
Pomoc domowa z op eką nad 
dwojgiem dzieci natychmiast 
potrzebna Rakowski. Poznań 
Kraszewskiego 19, m 11.

___________ i357^^
Krawiec miody potrzebny. Po- 
znań-Eawica. Złotowska 44 — 
(autobus Kraszewskiego).
___13572g
Pomoc domowa z noclegiem 
lub bez potrzebna zaraz. Po-

1 znań, Żupaftók ego 13a. m. 14.
I Zgłoszenia od 16—19. 13610g

FUTHB 
czyszczę 
farbuję 

13677 g Poznań, 
Dąbrowskiego 81 
telefon 507-88

Szanownych klien. 
tów uprasza się o od­
biór opracowanej gar. 
der oby, gdyż z powo­
du coraz większego 
napływu dalszej gar­
deroby do opracowa. 
nia, powstał brak po­
mieszczenia w na­
szych sklepach przy, 
jęć.
MIEJSKA PRALNIA

I FARBIARNIA 
W GNIEŹNIE 

ul. Roosevelta nr 54/56
KI 862

Dziewczyna do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. — Po.tnart, 
Młyńska 4. m. 4.____13569g
Pani do 2 letniego dziecka, na 
4 godziny dziennie, na space­
ry. potrzebna. Poznań. Czer­
wonej Armii 34, sklep galan­
terię 13602g
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań Czerwonej 
Arm i 34, sklep galanterii.
_____________  ___13601g
Pomoc domowa, samodzielna, 
potrzebna. Poznań, Przemyslo 
wa 53. m. 4. 13700g

Szuka posady

Księgowa pisząca na maszynie 
szuka pracy. — Oferty Głos 
Wielkopolską dla 13482g.___
Fryzjerka, dobra sita, szuka 
pracy. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 13580Z.
Poszukulę pracy księgowości, 
wykształcenie Liceum Handlo- 
we. 0f. Gż. Wlkp dla 13544g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkńwna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a 13408g

i

Padło M rekordów okręgowych
na mistrzostwach woj. zielonogórskiego

Rozegrane w Gorzowie I mistrzostwa lekkoatlety­
czne woj. zielonogórskiego wykazały, że lekkoatle­
tyka zyskała prawo obywatelstwa. Nie notowana do 
lychczas ilość ponad 230 zawodników, w tym prze­
szło 50 kobiet, stanęło na starcie. 14 nowych rekor­
dów okręgu padło na mistrzostwach.

MKKF gorzowski wraz 
z całym sztabem sędziów 
1 działaczy sportowych do­
wiodły swą dojrzałość or­
ganizacyjną. Całość zawo­
dów przeprowadzono bar­
dzo sprawnie i bez zatzu- 
tu. Zawodnikom zapewnio­
no należytą opiekę 1 wy­
żywienie. Pokonano na­
wet jeden z trudnych pro­
blemów gorzowskich, ja­
kim jest sprawa noclegów.

Stwierdzić należy, że 
chociaż kilka wyników by­
ło jeszcze bardzo słabiut­
kich, to jednak 1 były ta­
kie, które zasługiwały na 
wyróżnienie. Wniosek 
stąd — sportowcy zielono­
górscy winni jeszcze dużo 
nad sobą pracować, a sta­
ła troskliwa opieka władz 
i zrzeszeń sportowych win­
na potęgować tą pracę, 
by wydać w niedługim cza 
sio właściwe rezultaty.

Do najlepszych wyników 
osiągniętych na mistrzo­
stwach zaliczyć m. in. na­
leży: mężczyźni — skok 
w dal: Pakuła (Sulechów) 
6.19 m, skok wzwyż: Paw­
łowski (Ziel. Góra) 1.62 m,

rzut granatem: Kopyto 
(Międzyrzecz) 63,90 m o-, 
raz bieg 800 m; Piechowiak 
(Międzyrzecz) 2 min. 08 
sek. Kobiety skok w dal: 
Busko (Kożuchów) 4.54 m, 
skok wzwyż: Potażnik (Ko­
żuchów) 1.30 m, rzut grana 
tem: Glinkowska (Gorzów) 
38,12 m, bieg 100 rn: Dasz­
kiewicz (Gorzów) 14,4 sek.

Ogólna punktacja przed­
stawia się następująco: 
Gorzów — 88 pkt., Zielo­
na Góra — 33 pkt.. Kożu­
chów — 23 pkt., Sulechów 
23 pkt., Międzyrzecz — 22 
pkt., Strzelce Krajeńskie — 
11 pkt,, Słubice — 6 pkt.. 
Głogów — 5 pkt. i Świe­
bodzin — 2 pkt. (rb)

Aparał do tafep
piłki nożnej

W Leningradzie skon­
struowany został przez za­
służonego mistrza sportu 
P. Filipowa aparat elek­
tryczny do treningu zawód 
ników piłki nożnej.

Nowy ten aparat umoż­
liwia trenerowi skierowa­
nie piłki z określoną szyb­
kością w określonym kie­
runku. Piłka przelatuje w 
ten sposób 50—60 m. Apa­
rat może być wykorzysta* 

• ny w treningu bramkarzy i 
i innych zawodników piłki 
| nożnej.

ZEHlft omKE g

Maszyny do pisania ; liczenia 
— naprawa. Warsztat Maszyn 
Biurowych Poznań, plac Wol. 
ności__2_____________
Parcelę przy Grunwaldzkiej, 
oparkanioną, zadrzewioną o- 
kazyjnie sprzedam Hinz. Po­
znań, Piekary 19. 13372g
Parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje .Union" 
Poznań, Nowowiejskiego 9.

_ __ _ 13449g
i Błam z lisów duży, 4 skórki 
j piżmowce, sprzedam. Poznań,
1 Stawna 5, m 4. J[3530g

Futro sealowe. nowe, sprze 
. dam Poznań. Rokossowskiego 

nr 54 m. 11. _ 13542g
Setkę na pedały sprzedam. — 
Poznań. Walki Młodych 7, 
m 4.__ _____ _13568g
Westfalk? nową sprzedam. Po­
znań. Belwederska 19. m. 1, 
_________________ 13599g

Kamienice przy ul. Marcin­
kowskiego, pl. Wolności, Dzier­
żyńskiego. Rokossowskiego. 
Szamarzewskiego wille wol­
nymi mieszkaniami Mosinie, 
Dąbcu, Ławicy, również ideal­
ne części on 50 000 — poleca 
Dutkiewicz, Poznań, Dzierżyń- 
skiegp 105.13600g
Zegarek męski, pierwszorzędny 
sprzedam. — Poznań-Górczyn.
Logi 17, m, 4, od 16—20.
__ _____ ______ ___ 13603g

Boksera 3-letniego, po tresu­
rze obronnej, z ocena bardzo 
dobrą, sprzedam. Poznań Sta­
szica 20, m. 14, 10308p
Sypialnię sprzedam okazyjnie. 
Rokossowskiego 82, m. 5 — 
godz 16—-19,10303p
Wannę cynkową, nową, do ką- 
oieli sprzedam. Poznań. Dą 
browskiego 44 m. 6, 13596g
Kamienice komfortową połowę 
lub IM. bez dlusu, sprzedam 
zaraz. — Ofert” Głos Wielko- 
polskj dla 13591^
Bobrzyki (nutrie) rozpłodowe 
sprzedam (Zglnszen a w tiie 
dzielę) — Hoffmann, Khewo. 
przy dworcu środa 13545g

Towarzyskie spotkanie | 
piłkarskie w Wolsztynie 

; SKS Orlęta (Technikum ■ 
■ Budowlane Poznań) — 

Kolejarz Wolsztyn wyka- || 
: zato, że młodym uczniom ■ 
: z Poznania konieczna jest h 
i lekcja... dobrego wycho- ! 
■ wanja. ,,Orlęta" ustawjcz- ’ 
i nie robiły hałas na boisku : 
1 odnosząc się złośliwie do 
, sędziego

Napastnik Stefan Ga- j| 
' brysiak mjał najwięcej J 

pretensji do obiektywnie 
sędziującego ob. Kobie- ‘ 
rzyckiego, używając słów 
obelżywych.

W rezultacie „przemą- j 
1 drżała*' jedenastka poznań i 

ska opuściła po stracie : 
I drugiej bramki na 1° mi- ! 
. nut przed końcem meczu 
i boisko. Bardzo przykro 

rozczarowała się publicz- i 
ność wolsztyńska takim h 

j „występem Orląt".
Wstyd, by młodzież 

szkolna, która winna być ; 
| wzorem dobrego zachowa, p 

nja na meczach wystepo. 1 
i wała po łobuzersku. Nie !’ 

tędy droga do nawiązania i 
i sportowych kontaktów z i 
; zespołami robotniczymi, I| 
j Opiekun SKS „Orlęta" za- 
: pewne udzieli swym wy- ■ 
■ chowankom odpowiedniej 1 
! lekcji dobrego wychowa- 
j nja.

Parcelę w Poznaniu, możliwie 
opłotowaną kupię — Oferty
Głos Wlkp d 1 a 10086p^
Leszno. Kupię domek lub par­
celę — Oferty Głos Wielko 
polski dla' 13442g.
Motocykl DKW setke kupię.
Oferty ceną Glos Wieikopoi- 

137322.______
Maszynę biu-rwą , Torpedo" 
kuorę. Poznań, Feliksa Dzier 
^skiewJjSa. m 2._ 13586g
Fortepiany kupuje: Magazyn 
Fortepianów. Poznań, ul. Mar­
cina 39. podwórze. 13564g

Fot CAF 
Motocyklowe raidowe mistrzostwo Polski w ka­
tegorii maszyn do 350 ccm zdobył Krzysztof 
Brun. Na zdjęciu mistrz w czasie próby zręcz­

ności

Na boiskach i bieżniach
Kto wejdzie do klasy wo­
jewódzkiej?

W zbliżających się ..u 
końcowi rozgrywkach pił­
karskich o wejście do zie­
lonogórskiej wojewódzkiej 
klasy, Gwardia gorzowska 
zdobyła dalsze punkty po- 
konywując na swoim boi­
sku Gwairdię z Głogowa 
3:2. Gospodarze slab&i byli 
kondycyjnie, wyrównywa­
li jednak lepszą grą tech­
niczną. Zbyt ostrą grę u- 
miejętnie regulował sędzia 
Piec z Międzyrzecza, (rb)

Drugi mecz rozegrany w 
Gorzowie pomiędzy miej­
scowym Włókniarzem, a 
dotychcz a s o w ym 1 e a de r em 
tej grupy Spójnią Między­
rzecz zakończył się nie­
znacznym zwycięstwem go 
spodarzy w stosunku 2:1. 
Włókniarze pragnąc uzy­
skać cenne punkty potrze­
bne im do wejścia do kla­
sy wojewódzkiej, narzuci­
li grę ostrą i chaotyczną. 
Goście wystąpili z k’“ko­
ma graczami rezerwowymi. 
Mecz sędziował ob. Mu- 
siał. (rb)

O puchar WKKF
Rezerwowe składy go­

rzowskich klubów Koleja­
rza i Włókniarza rozegrały 
spotkanie o puchar WKKF. 
Mecz zakończył się peł­
nym sukcesem drużyny Ko 
lejarza, która pokonała 
swych rywaW w stosunku 
4:1, prowadząc do przerwy 
2:0,

Mecz piłki nożnej w 
Strzelnie o puchar WKKF 
między ZS Spójnia a ZS 
Włókniarz — Pakość dał 
wynik 9:1 (3:0). Na k 
kę zasługuje drużyna Włók 
niarza, która niesporto- 
wym zachowaniem się na 
boisku, wykazała zupełny 
brak dyscypliny sportowej. 
Sędzia nie potrafił skutecz 
nie temu przeciwdziałać.

Ogólna punktacja przed­
stawia się następująco:

I miejsce ZS Gwardia 
Mogilno 4 pkt, 13:1

II miejsce ZS Spójnia 
Strzelno 2 pkt. 10:5

III miejsce ZS Włókniarz 
Pakość 0 pkt. 1:18

Do następnych rozgry­
wek okręgowych weszła 
ZS Gwardia Mogilno.

(Małecki)
* * *

Mecz piłki nożnej w Ża­
rach rozegrany pomiędzy 
reprezentacjami Żar i Lub­
ska zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3. Dru­
żyna Lubska miała więcej 
z a jedynie niedyspo­
zycja strzałowa zawodni­
ków "nie uwidoczniła te’ 
przewagi. W drużynie Lub­
ska na wyróżnienie zasłu­
gują: Gandecki, Suszka I i 
Lekczyński, u gospodarzy: 
prawy obrońca i Środkowy 
napastnik.

Powyższy mecz rozegra­
ny został jako impreza, z 
której całkowity dochód 
przeznaczono na budo­
wę Warszawy. (Wlb)

Oponę. 500 X 17 kupię Oferty 
G.os Wlkp. dla 13549g. Szuka lokalu

Zamiana
Pokój kuchnią zamienię na po 
dobne Dz elr.ica obojętna — 
Gązbary 73. m. 5 _ 13583g
Duży pokój kuchnią, stróżo- 
stwem, zam'enlę na mieszka­
nie bez stróżostwa. — Adres 
* skażę Gł os_ Wlkp. d l_a 13550 g 
Pokój kuchnią, samodzielne. 
I ptr.. Jeżyce zamienić na 
2 pokoje kuchnia — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13561g.

Wolne loka’e
Garaż, Sołacz. Solacka 15 — 
wydzierżawię zaraz Admini­

stracja: Kasprzaka 42. te'e- 
fon 79 53. 13592g

Dnia 2 października 1931 r, zmarł

MraMrzM
członek Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu

W Zmarłym tracimy wybitnego działacza 
społecznego oraz gorliwego bojownika o so­
cjalizm.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 X 61 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

Miejska Rada Narodowa 
w Poznaniu

KI 872

t — 1".  1 I
Dnia 2 października 1951 zasnął w Bogu, opa- i 

trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, R 
nasz najtroskliwszy ojciec, brat, wujek, szwa- h 
gier, teść i dziadek, śp.

Ignacy Sobczak
mistrz stolarski

□ ■■zeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go. Q 

dżinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni B 

żona, dzieci i rodaina
Poznań, Dąbrowskiego 64 13706g ■

Wyremontuję mieszkanie w 
niedokończonej willi. Oferty 
G.os Wlkp.. dla 13605g.
Spokojna, pracująca poszukuje 
natychmiast pokoju. — Oferty 
G.os Wlkp. dla 13553g.
Student V roku medycyny za­
raz poszukuje pokoju Oferty 
Gios Wlkp^dla J3556g,___  
Dwie pracujące i uczące się 
siostry poszukują pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 13559g.
Samotny, spokojny, na stano, 
wisku, szuka pokoju. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 13560g._ 
Absolwentka WSE Lodzi poszu­
kuje pokoju na 3 miesięczny 

1 okres, praktyki dyplomowej. 
' Oferty Glos JWlkp. dla 13604g 
; Technik telekomunikacii po 
' szukuje pokoju. Oferty Głos 
। Wielkopolski dla 13584g.

Dwóch pracujących, uczących 
sie spiesznie poszukuje poko- 
ju Of. Glos Wlkp. dlą 13562g.
Dwie pracujące poszukują po­
koju. Adres wskaże Głos WieL 
kopolskj nr 13609g.

Z^uby

Zgubiono legitymację nr 846
A M na nazw sko Czesław 
Kolenda. I3551g

Różne

Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie szybko nowe kołnie­
rzyki do koszul wszelkie na­
prawy bielizny artystyczne 
cerowanie garderoby naprawy 
krawieckie, podnoszeni oczek 

5 na poczekaniu, odświeżanie 
krawatów, hafty artystyczne, 
prace z włóczki plisowanie, 
wykonuje firma ,,Renova‘ł, 
Poznań. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Apollo). 13607g

Dnja 2 października 1951 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, nieodżałowanej pamięci Towarzysz

fflamrz® sirzeu
rzewodniczący Zarządu Okręgu Poznańskiego

Związku Zawodowego Pracowników
Społecznych

W Zmarłym tracimy ofiarnego 
politycznego i społecznego.

Pogrzeb odbędzie Sję dnia 5 X 1951
10.50 na cmentarzu na Junikowie.

instytacjj

działacza

r. o godz.

KI 873

Prezydium 
Z. O. ZZPIS 

Poznań
Prezydium 

Z. Gł. ZZPIS
Warszawa

Dnia 1 października 1951 zmarł w Bogu, opa. 
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 56, 
nasz ukochany mąż. tatuś i dziadek, śp.

Stefan Rzeźniacki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go. 

dżinie 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, synowie i rodzina 
Poznań, ul. Garbary 27 m. 10 13713g
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Ma Węgrzech
zniknie
30090 ha
nieużytków

Rada Ministrów Węgier­
skiej Republiki Ludowej 
powzięła uchwałę o pla­
nie zalesienia kraju w la­
tach 1951—1952. W myśl 
uchwały zalesionych zo­
stanie 40 000 hołdów (1 
hcld — 0,75 ha). Na obsza-
rze tym zasadzi 
milionów drzew.

Zalesienie — 
chwała — to

się 200

głosi u- 
pierwszy

krok w wielkim planie 
przeobrażenia przyrody na 
Węgrzech. Uchwała Rady 
Ministrów Węgierskiej Re 
publiki Ludowej wzywa 
wszystkich, pracujących a 
przede wszystkim młodzież 
do wzięcia udziału w rea­
lizacji planu zalesienia 
Węgier.

Mapa z X w eku
W Leningradzie odnalezio­

no średniowieczną mapę Mic- 
robiusa z' końca X wieku. 
Mapa ta wykonana w 5 ko­
lorach jest niezwykle cen­
nym dokumentem historycz­
nym i geograficznym. Jedy­
na znana dotychczas mapa 
Microbjusa pochodząca z XI 
wjeku znajduje się Brltjsh 
Muzeum w Londynie.

w Kórniku?
W ostatnich zavzodach stra­

żackich powiatu śremskiego 
pierw <e miejsce zdobyła 
OSP z Kórnika przed OSP ze 
Śremu i Tartakiem śremskim

W porze letniej Muzeum 
Narodowe w Kórniku zwie­
dziło ponad 1S 000 osób. By­
ły to przeważnie wycieczki 
z PGR .spółdzielni produk­
cyjnych. szkól i różnych o- 
środków przemysłowych, a 
także wycieczki z zagranicy.

Wszystkie zakłady pracy, 
szkoły .instytucje społeczne 
i świetlice w Kórniku i Bni- 
nje są zradiofonizowane. Przy 
dałby się jednak jeszcze 
głośnjk na placu Niepodle­
głości.

G3 
mjsją 
gminę

*
wraz ze specjalną ko- 
społeczną zaopatrują 
w węgiel. Przydział

odbywa s;ę sprawnie ku o- 
gólnemu zadowoleniu miesz­
kańców.

Publiczna Biblioteka Miej­
ska w Kórniku stale powięk­
sza swój księgozbiór, który 
obeenje liczy już ponad 2800 
tomów. Biblioteka ta czynna 
jest jeden dzień w tygodniu 
tylko dla młodzieży, aby w
ten sposób 
korzystanie 
książek.

uprzystępnić jej 
z wypożyczalni

Orklestra Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej przygotowuje 
Się do występów muzycznych. 
W najbliższym czasie wyje-
dzje ona
Śremu i Środy.

koncertem do

Do przedszkola kórnickiego
uczęszcza w 
szkolnym 67

nowym roku 
dzjeci, a do

bnjńskiego 55. Dzieci otacza­
ne są należytą opieką j otrzy 
mują wysoko kaloryczne po­
siłki. (jki)

Gorzów wyprodukował
pierwsze kilogramy „POLANU

Zakłady Włókien Sztu­
cznych w Gorzowie — je­
den z największych obiek­
tów planu 6-letniego —■ 
wyprodukowały już pier­
wsze partie cienkiej, mo­
cnej przędzy. Polskie włó­
kno syntetyczne otrzyma­
ło nazwę „polan".

Zakłady w Gorzowie 
pizeżywały niełatwy o- 
kres. Opanowanie nowego 
procesu technologicznego, 
zbyt mała liczba wykwali­
fikowanych pracowników, 
mogących szybko I spra­
wnie obsłużyć skompliko­
wane maszyny — oto naj- 
ważniejsze trudności, któ­
re trzeba było przezwycię­
żyć.

„Teraz po uruchomieniu 
zakładów —• mówi jeden 
z przodujących ludzi dzia­
łu polimeryzacji, Henryk 
Gumny — mamy również 
gorączkowy okres, jak w 
czasie ostatnich dni mon­
tażu maszyn przed uru­
chomieniem. Trzeba wszy­
stkiego dopilnować, bo no­
we maszyny, pierwsze te­
go rodzaju w kraju, wy­
magają czujnej pracy oraz 
szybkości 1 dokładności 
wymiany części zamien­
nych przy zachowaniu cią­
głości produkcji. Praca 
idzie coraz lepiej".

Z działu polimeryzacji 
surowe włókno przechodzi 
do działu obróbki. Olbrzy­
mią halę wypełnia stukot 
maszyn. W długich rzędach 
stoją rozciągarki, skręcar­
ki 1 cewiarkl. Na wszy­
stkich maszynach szybko 
obracają się szpule, snu- 
jąc białą, cienką nić — 
sztuczne włókno „polan”. 
Kilka młodych kobiet w

niebieskich kombinezo­
nach obsługuje kilkanaście 
cewlarek.

Kierownik działu — Fe­
liks Dobrowolski z dumą 
mówi o przełamaniu po­
czątkowych trudności w 
szkoleniu młodych pracow­
ników. Zmianowe: Wojta­
sik, Górna i Salomon szyb­
ko poznały i opanowały 
skomplikowane procesy 
produkcyjne. Jadwiga Wa- 
leńcik, która przybyła już 
po rozpoczęciu produkcji, 
nauczyła się obsługi ma­
szyn i osiąga w swej pra­
cy coraz lepsze wyniki.

Na stołach pakowni cze 
kają długie rzędy szpul. 
Owijanie w celofan wędru- 
ją do kartonów 1 skrzyń, 
które trafią już niedługo 
do łódzkich zakładów dzie 
wiarsklch.

lekkomyślnością.zwykłą

wniosków?

Wilkowice (PO-

gą- 
na

Lesznie nie ma mokrych 
bek do zwilżania kleju

ko­
zo 
u-

GS ,.Samopomoc Chlop- 
w Witnicy (pow. Go 
cukier sprzedaje się 
tym, którzy mają zna-

.. park przed dworcem 
lejowym w Śmiglu nie 
stał jeszcze oddany do 
żytku?

Ńiel Pożar

.. w 
ska" 
rzów) 
tylko

pożar, który zdarzył się 
w Poznaniu 1 bm., spo­

wodowany był, jak wiemy,

Kto by przypuszczał, ze ten schludny, czysty budyne­
czek, mieszczący czytelnię i piękną salę na blisko 500 

osób, był kiedyś zwykłą stajnią...

W POSADOWIĘ
nie brak ludzi „z głową"

Między 
warcznym

podwórzem foil-lwali: 
a wsią stał so* Alea wsią stał so

bie drewniany barak, wnie­
siony za czasów okupacji 
a przeznaczony na stajnię. 
Pewnego dnia zjawił się 
koło niego majster Stani­
sław Napierała z dwoma 
ludźmi i zaczęli coś tam 
przy fundamentach maj- 
strować. Ludzie powątpie*

— Nie

Konduktor 
nr 943

Trolleybus. Konduktor 
zamierzał dać już sygnał 
odjazdu, gdy nagle zoba­
czył dwie postacie kobie­
ce, usiłujące zdążyć jesz­
cze na trolleybus. Bez 
namysłu dał podwójny 
sygnał i zaczekał aż dwie 
zdyszane pasażerki, spie­
szące do pracy, wskoczy 
ły do wozu. Kilkanaście 
bardzo cennych o tej po­
rze minut zostało urato­
wanych.

Konduktor nr 943 oka­
zał się po piostu zw/ 
kłym człowiek am, który 
zrozumiał innego człowie­
ka i pomógł mu w chwi’i 
potrzeby. Fakt ten tym 
bardziej zasługuje na 
podkreślenie, ze niestety 
niejednokrotni jesteśmy 
świadkami wręcz odmień
nego zachowania 
duktorów. (ir)

jomości?
...w Bledzewie (pow. Skwie 

rzyna) nie otwarto dotych­
czas gospody?

...ob. Dołgopołowa z GS 
„Samopomoc Chłopska" w 
Witnicy (pow. Gorzów) sprze­
dała większą ilość śledzi 
jednej osobie, która następ 
nie sprzedawała je (po wyż­
szych cenach) innym?

...na Poczcie Głównej w

znaczkach?
...na stacji 

wiat Leszno) 
szczone już

bariery są opu 
wtedy, gdy po-

ciąg jest oddalony o 4 (slow 
nie: cztery) km od stacji?

...na podwórzu Prezydium 
PRN w Gorzowie leżą bez­
użytecznie 2 m’ desek? Czy 
pod gmachem Prezydium nie 
ma piwnic? Czy nie można 
by przydzielić desek jakiejś 
świetlicy na regały do ksią­
żek?

Ktoś zapomniał wyłączyć z 
kontaktu elektryczne żelazko 
do prasowana. Po prostu 
karygodna lekkomyślność.

Czy jednak wolno nam 
przejść nad tym wypadkiem 
do porządku dziennego, nio 
wyciągnąwszy odpowiednich

przy ul A. Lampego winien 
stać się jeszcze jednym o- 
strzeżeniem, więcej — syg­
nałem łnobilizującym do czuj­
ności w obchodzeniu się z 
prądem. zapa’kami, łatwo­
palnymi płynami, np. naftą. 
A przecież — co tu dużo mó­
wić. są jeszcze gospodynie 
domów, które używają nafty 
czy nawet denaturatu do roz­
palenia w piecu, pozostawia­
ją zapałki w miejscu łatwo 
dostępnym dla dzieci, nie 
zdając sobie sprawy z nie­
szczęść, które powoduje 
często niewyłączone w po­
spiechu żelazko elektryczne.

Więcej uwagi w obchodze­
niu się z ognieml (Ben)

Mistrz ciesielski Stanisław 
Napierała ma szczęśliwą 
rękę do każdej roboty. 
Gdyby nie jego spryt i ob­
rotność. kto wie, jakby 
wyglądała dziś świetlica w 
Posadowię. Dzielny cieśla 
obmyślił też sposób wciąg­
nięcia na wysokość II ptr. 
gorzelni we Lwówku wiel­
kiego kotła o pojemności 
14.000 Itr. Pomysł wciąg­
nięcia kotła, leżącego bez­
użytecznie 2 lata, przyniósł 
ok. 2 tys. zł oszczędności.

Z wystaw
kon-

Przodujący 
kolejarze

Po podsumowaniu wy ni-

wozowni

ków współzawodnictwa ko 
lejarzy z Poznańskiej Dy­
rekcji PKP wyróżniono na 
grodami pieniężnymi 306 
pracowników.

We współzawodniciwie 
zespołowym najlepsze wy­
niki uzyskała załoga paro*

w Zbąszynku.
Brygady tej parowozowni
Edwarda 
nisława

Konieczki j Bro-
Czekały wykony-

wały średnio 148 proc. r 
my. W parowozowni oso­
bowej w Poznanćn . po raz 
ósmy z kolei przodujące
miejsce zajął zespół 
fa Lulki wykonujący 
ciętnie >132°/o normy, 
współzawodnictwie

Józe* 
prze-

We 
indy-

widuałnym najlepsze wyni­
ki osiągnęli robotnicy Jan 
Mogiła z Gorzowa oraz 6» 
krotny przodownik pracy 
Józef Bugajski z Poznania.

Zmiana dni
fot CAF — Baranowski J

W zw ązku z drugą rocz­
nicą powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej została 
otwarta w dniu 1 paździer­
nika w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie wysta­
wa, poświęcona sztuce
chińskiej. Na zdjęciu
Wazon z porcelany z okre 
su dynastii Ming (1363— 
1644) Rysunek r?a wazie 
przedslawia smoki symbo 

lizuiące obfitość.
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przyjęć

naszego prawnika
Komunikujemy Czytel­

nikom, że od dnia 4 bm 
nasz radca prawny bodzie 
przyjmować interesantów 
W PONIEDZIAŁKI i ŚRO­
DY od godi. 18 do 20 w 
gmachu redakcji przy, ul 
Grunwaldzkiej 19, II pię­
tro, pokój 63, wejście z 
ul. Marcelińskiej.

chwasty. (Na korytarzu w

...dokoła gmachu Prezy- 
PRN w Gorzowie rosnądium PRN

KRONIKA
paźtórmk

dadzą rady! —[cieśli Napierały — pozwo* 
trójka dalej pił na zaoszczędzenie wieb 
I oto jedna kich sum, gdyż prace wy-

uparta trójka
majstrowała. I oto

tym budynku wiszą afisze 
propagujące zwalczanie chwa 
stów),

ściana 
windą 
niosła 
miast

baraku, oderwana 
od fundamentu, li­

się w górę. Natych- 
podstawiono cegły.

Po chwili wzniesiono in­
ne strony budowli. Wkrót* 
ce cały barak podniósł się 
o kilkadziesiąt centyme­
trów.

Wnętrze stało się prze­
strzenne, ' jasne. W tylnej 
części zmontowano wznie­
sienia na scenę. Kurtyna 
powstała y pomalowanego

konano systemem gospo­
darczym.

Plany przebudowy bara* 
ku przedstawione przez Bu- 
d owiane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Nowym To­
myślu, okazały się mało 
realne, a przy tym kosz-
tewne. 
chcieli

Szanowni planiści 
n,p. powiększyć

na wiśniowo 
snop o-wi ąz ał ek,

płótna do 
zaoszczę*

dzonego przez traktorzy­
stów. Z boku — reflektory. 
Na sali — rzędy prostych 
lecz estetycznie wykona­
nych ław. Na ścianach — 
portrety przodowników 
pracy. Pnzy wejściu — 
miejsce na szatnię i bufet. 
Za sceną czytelnia.

Oto — w jaki sposób po ­
wstała świetlica pracowni* 
ków zespołu Państwowej 
Stadniny Koni w Posado­
wię, w pow. nowotomy- 
skim. Piękna świetlica, z 
której pracownicy zespołu 
mogą być naprawdę dumni. 
Pomysł kierownika go­
spodarstwa ob. Lisiaka 1

wnętrze baraku przez obni* 
żenie poziomu podłogi.

— Kto by tam rąbał ce« 
mentową posadzkę! — po- 
ynedzieli sobie pracownicy 
zespołu i postanowili zro­
bić po swojemu, I zrobili.

Otwarcie świetlicy, wy­
kończone j w ramach tego­
rocznego Czynu 1-Majowe­
go, było nie tylko wielkim 
triumfem grupy upartych 
krzewicieli idei kulturalno* 
oświatowej, nie wyłączając

po Lubsku
Pod oknami Gospody Ro 

botniczej w Lubsku prze­
pływa kamał, który jest już 
od dawna zanieczyszczony. 
Okna sali wychodzą właś­
nie na ten kanał. Nie jest 
to odpowiedni widok, któ­
ry by dodawał apetytu.

Może by 
diuim MRN 
czyszczeniu

zatem Prezy1
pomyślało o 
kanału?

o-

*

Sklep spożywczy PSS w

poznańskich plastyków

Drugi talent SalaMI$
-„u ____________ ■ ____W lokalu Związku Polskich operowanie piórem lub pę-

Artystów Plastyków przy ul. 
27 Grudnia 4 otwarto kilka 
dni temu wystawę obrazów 
Zdzisława Salaburskiego, do­
brze znanego publiczności 
poznańskiej ze sceny Państw. 
Teatru Polskiego Salaburski 
jest bowiem nie tylko arty­
stą malarzem lecz również 
aktorem. Fakt ten daje wy­
stawie atrakcyjnego posmacz 
ku.

Trzeba przyznać, że obie 
dziedziny pracy traktuje ar­
tysta poważnie i obu zaję­
ciom oddaje się z pełnym za­
miłowaniem. Trudno jest jed­
nak rozwijać w sobie dwa 
naraz talenty, zwłaszcza gdy 
rozwój jednego odbywa się 
zazwyczaj kosztem drugiego 
Salaburski jest bardziej ak­
torem aniżeli plastykiem, pra

dzlem ale jest i nonszalan­
cja. Widoki Warszawy i Po­
znan a są trochę gorsze. Nie 
ma w nich głębi, niejedno­
krotnie przeładowane są 
zbędnym zacieniowaniem 
poszczególne elementy zlewa 
ją się w nieprzejrzystą ca­
łość Uwidacznia to się naj­
bardziej w „Ulicy Grunwaldz 
kiej" i „Kawiarni łazienkow­
skiej". „Warszawa w nocy" 
stanowi już typową zagadkę
obrazkową, złożoną z 
skomponowanych plam, 
conych na czarne tło.

W pracach malarskich

nie- 
rzu-

znać

samego dyrektora 
ob. Tarkowskiego, 
wielki; m świetem 
kich pracowników

W czyściutkiej, 
trzon ej w światło i

zespołu 
ale i 

wszyst- 
zespo-

zaopa- 
central

Lubska przeniesiony został 
z ul. Żymierskiego 1, pod 
nr 9. Obecnie przechodnie 
„podziwiać" mogą przez 
dwa duże okna wystawowe 
porządek, który PSS zosta­
wił w opuszczonym przez 
siebie lokalu, a więc ster­
ty śmieci i gruzu.

A prze.cież można było 
zamieść opuszczony lokal, 
względnie zasłonić okna.

cuje więcej w teatrze 
pracowni malarskiej i 
go trudno mu nadążyć 
mi plastykami, którzy 
swój czas i wszystkie 
ki poświęcają jednej
gałęzi sztuki —

Salaburski nie 
zawodowcem w 
słowa znaczeniu,

niż w 
dlate- 
za ty- 

caly 
wysł- 
tylko

plastyce.
jest dlatego 
całym tego 
jest raczej

amatorem, lecz nie jest dyle­
tantem Jego tworzywom nie 
brak dojrzałości artystycznej, 
ale me1 ma w nich elemen-
tów, 1 
nujący

które cechują
dziś kierunek;

dom - 
; nie

ma w nich odzwierciedlenia 
obecnego życia społecznego 
brak im treści.

Artysta pokazał niewiele 
prac. Są to w przeważające) 
liczbie rysunki, robione tu­
szem lub kredką, wyobraża­
jące fragmenty architektonicz 
ne pejzaże i główki. Te o- 
statnie są najlepsze. Cechuje 
je poprawny rysunek i su 
mienne wypracowanie. Naj­
prostszym: środkami potrafi 
Salaburski wydobyć ciekawe 
efekty plastyczne. Jest w je­
go pracach rozmach i śmiałe

wyrażne piętno sztuki starej. 
Oleje są za ciemne. Nie ma 
w nich realistycznej wyrazi­
stości, nie ma słońca, świat­
ła, powietrza i barwy —jest 
gobelinowa szarość, wskazu­
jąca na manierę lub silenie 
się na oryginalność.

Nieco lepsze są akwarele, 
chociaż i im zarzucić można 
kolorystyczny chaos, zatraca­
jący rysunek Przenikające 
się wzajemnie plamy barw 
nazbyt ze sobą konkurują, a 
to tym bardziej, że artysta 
za mało wagi przykłada do 
tonacji i walorów.

Wszystkie te uwagi kry­
tyczne nie powinny zniechę­
cać artysty, lecz przeciwnie 
— pobudzić do zwiększenia 
wysiłku. Pokazane prace 
zdradzają niewątpliwy, lecz 
n:e skierowany we właściwe 
łożysko — talent Nie wo’no 
go marnować. Najbliższe oto­
czenie stanowi zawsze dla 
plastyka bogatą krynicę te­
matów zasługujących na oprą 
cowanie, a ściślejsza współ­
praca z czołówką postępo­
wych plastyków okaże s:ę 
bardzo korzystna gdy chodzi 
o zagadnienia malarskie. Trze 
ba tylko przełamać pierwsze 
trudności — potem droga do 
real zmu socjalistycznego jest
już łatwa. T. P.

CZWARTEK
Franciszka 
z Asyżu

Słońce:
w. 5.57
Z. 17.25

Księżyc:
w. 10.36
z. 18.10

Rano lokalne mgły lub 
zamglenia; w ciągu dnia 
zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym z możliwo­
ścią przelotnych opadów.

Temperatura maksymal­
na od + 14 st C w dziel­
nicach wschodnich, do 
+ 17 st. C na zacho­
dzie. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków przeważ­
nie północnych.

Dyżur pełnią: Szpital Miej­
ski nr 2 (chirurgia) ul. 
S. Engla; Szpital Miejski 
nr 2 (interna), ul. Gar- 
bary

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. - 6891

ne ogrzewa taj sali odby­
wana się akadsnue, prz?I- 
s'awienia. zabawy występy 
ekip orzyjieadry ch. Urzą- 
rhenie świe^iy nie tylko 
r <Je możność szybszego 
rozwo:u mie st-owych arna* 
tciskfch zesp^ow teatral­
nych i chóralnych (o Ich 
oracy naip:6zemv osobno), 
ale i otworzyto na oścież 
>"rota Posadowa zawodo­
wym ekipom artystycznym. 
. Artos" zawitał tu iuż kie­
dyś z zespołem „Żywego 
Słowa"/ Ale posadowienie 
liczą na to, że przyjedzie 
do nich prawdziwy teatr z: 
nrawdziwą sztuką. A mógł* 
by bo sala jest t^a pewno 
lepsza, niż w niejednym 
mieście powiatowym. Po- 
wo-dzenae? Murowane. Pół 
tysiąca łudzi zgromadzi się 
w posadowskiej świetlicy. 
Na pewno!

J. Mikołajczak

Lubsko szpecą jeszcze 
dotychczas różne nieaktu­
alne napisy po dawno już 
zlikwidowanych firmach, a 
nawet jeszcze poniemiec­
kie. Czas najwyższy napisy 
te zlikwidować. Wystar­
czy trochę farby i dobrej 
woli, (mpc)

rze. Wieczorem 
książkę pt.: „Sto 
bów magiczny ch..

aokto- 
czytał 
sposo-

Teatry
OPERA — g.

„Carmen*'
POLSKI — g. 

„Zemsta"
NOWY - g

19

19

19
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA g 19 „Wnde- 
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 16 „Osiem lalek 
i jeden miś"

n i
APOLLO - g 16, 18 

i 20 „Ostatni rejs" 
(od lat 14)

BAŁTYK - g 16, 18 
i 20 „Zwycięskie 
skrzydła" (od 1. 8)

MUZA - g 16 18 
i 20 „Maaret" (od 
lat 18)

RIALTO — q. 16, 18 
i 20 „Błysk przed 
świtem" (od 1. 12)

WARTA — aktual­
ności g 11 i 12; 
młodzieżowe q 14 
• 16 Dzieci z jed­
nego podwór a";

WYDAWCA: Instytut Pra. 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re­
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64-75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64.75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj- 
rnuje PPK „P.uch", Po. 
znań ul. Kantaka nr 8/9 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena
pren zleconej
nie zł 
zł 12,15;

4.05;
mtestęcz- 

kwartalnie

24.30 Tel.
półrocznie zł 

prenumeraty
52-931. Tel. komisu 16-69

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA". 
Poznań, ul. Gen Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220.1)0. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so­

boty od 7-14 30
Za dział ogłoszeń redak­

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K-2-13767

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

g. 18 i 20 „Śmiali 
ludzie" (od lat 7) 

FOIOPLAST1KON
g. 10—22 „Zabytki
Rzymu" cz II 

CYRK — codziennie
g. 19.30, w 
i niedziele
i 19 30

Wystawy
ARCHIWUM 

STWOWE.

soboty
g- 16

PAN 
ul. 23

Lutego 41/43 „Po­
znań i Wlelkopol-
ska w dokumen­
cie" (q 11—18)

CBWA, ui 
kowskiego 
„Wystawa 
Plastyków 
(q 10-18)

Marc n- 
28 -

Art.
Pozn."

MUZEUM NARODO­
WE „Nowa War­
szawa,, Nowy Po­
znań" (g. 10—15)

Świetlica Art.-PIa- 
styków ul 27 Gru­
dnia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa­

-w
19.05 — z cyklu: 
nasze chóry śpie­
wają: Zespół Chó­
ralny Związku Sa­
mopomocy Chłop-

lahursk’ego" (q. 
10— 16)

TPPR. ul. Slowac 
kiego 57 „Wysta­
wa radzieckiej ka­
rykatury politycz­
nej" (g. 10—16)

Radio

skiej Duszni-
kach, 20, 20.40 — 
melodie na gitary, 
21 30, 22.10 — w 
ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej, 
22.50 — kwadrans 
melodii tanecznych 
23 — na dobranoc

Program II 
fala Poznan a 249 m 
Wiadomości:

5 05 6 30. 7 55 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — dla świata . 
pracy. 5.55 polska 
pieśń masowa, 6.15 
6.50 — mandolini- 
stów, 7 20 — roz­
rywkowy, 14.15 — 
dla wszystkich, 
14.50. 16.20 — pio­
senki żołnierskie 
polskie i radziec­
kie, 16.50 — utwo­
ry Chopina, 17.15 
muzyka węgierska 
17.30 — dla każ­
dego coś miłego,

Inne audycje:
6.18 — dobry go-
spodarz
13.30 — 
dla klas
13.55 — 
III i IV,

radzi, 
szkolna 
I i II, 

dla klas 
15.30 —

dla świetlic dzie­
cięcych, 16 —
Wszecbn. Radiowa 
kurs II, 16.35 lite­
racka,, 19.03 an­
tena wie wszyst­
ko, 19.20 *- z ty­
cia partii. 19.30 
muzyka i aktual­
ności, 21.50 —
zagadki konkurso­
we „Domu Książ­
ki"

Sport: 21.26
GŁOS
WIELKOPOLSKI


